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KALENDARZYK
Dziś wtorek, 6 luty — 

Bogdana, Doroty.
Jutro środa, 7 luty — 

Romualda, Ryszarda.
Pojutrze czwartek, 8 lutyf 

— Jana z Malty, Emilii.

POGODA
Dziś wtorek, pochmurnie z j 

możliwościami opadów śniegu, i 
najwyższa temp, około 22 stopni F 
(—5 C), wiatry południowe będą 
wiały z silą od 15 do 25 mil na 
godzinę (24 do 40km).

Wieczorem temp, około 8 do 
15 stopni F(—9 do—13 C).

FARMERZY DEMONSTRUJĄ W STOLICY
Khomeini Mianował “Premiera ”

Ciężka 
“Obraza” 

w Moskwie
Moskwa (UPI) — Oficjalna Mo­

skwa poczuła się ciężko dotknięta 
stwierdzeniem wywiadu amerykań­
skiego, że sowiecki budżet zbroje­
niowy jest znacznie większy od ame­
rykańskiego budżetu zbrojeniowego i 
że zawiera ukryte pozycje.

Oficjalnie podano przecież, że so­
wieckie wydatki zbrojeniowe na rok 
bieżący wyniosą tylko 26.6 miliardów 
dolarów, przy 138 miliardach dolarów 
w budżecie amerykańskim, więc so­
wiecka agencja prasowa Tass ma 
bardzo za złe autorom zestawienia 
amerykańskiego “całkowite lekce­
ważenie urzędowych statystyk so­
wieckich.”

Tass dowodzi, że istniejący parytet 
zbrojeniowy USA-ZSRR nie oznacza, 
że Sowiety wydają na zbrojenia “na­
wet w przybliżeniu tyle, ile wydają 
Stany Zjednoczone,” ponieważ rubel 
ma większą siłę nabywczą, surowce 
i praca są w Sowietach tańsze, sy­
stem sowiecki eliminuje motyw zysku 
w produkcji zbrojeniowej, poborowi 
sowieccy otrzymują niskie uposaże­
nie, a ponadto . . . ZSRR nie utrzy­
muje ani wojsk ani baz za granicą.

Wyrok Śmierci 
w Pakistanie 
Podtrzymany

Rawalpindi (UPI) — Pakistański 
Sąd Najwyższy podtrzymał wyrok 
śmierci, jaki w niższej instancji został 
wydany na byłego premiera Zulfikara 
Ali Bhutto, który został uznany win­
nym wydawania rozkazów “likwido­
wania” w drodze zamachów swoich 
przeciwników politycznych. Sąd Naj­
wyższy podtrzymał także wyrok 
śmierci, jaki otrzymali czterej jego 
współpracownicy, prawdopodobnie 
wykonawcy tych rozkazów, członko­
wie zlikwidowanej już tajnej policji.

Obrońca skazanego Bhutto zapo­
wiedział odwołanie się do Sądu Naj­
wyższego o zrewidowanie dzisiejszej 
decyzji. Jeżeli odwołanie to zostanie 
odrzucone, skazanemu pozostanie je­
dynie bezpośredni apel o ułaskawie­
nie do prezydenta Zia Ul-Haqa, ale 
Bhutto zadeklarował buńczucznie, że 
raczej zginie na szubienicy, niż prosić 
będzie o łaskę człowieka, który doko­
nał zamachu stanu i pozbawił go 
władzy.

Wielu obserwatorów wyraża oba­
wy, że podtrzymanie wyroku śmierci 
na Bhutto wywoła w kraju nowe za­
mieszki anty-rządowe, jak to się stało 
w październiku ub. r. w Rawalpindi i 
w Lahore, gdzie zwolennicy obalone­
go premiera protestowali burzliwie 
przeciwko wydanemu właśnie wyro­
kowi śmierci. W czasie tych zaburzeń 
czterech demonstrantów dokonało 
publicznie aktu samospalenia się.

Zapowiedzią dalszych zaburzeń jest 
dzisiejszy incydent, kiedy totuż przed 
odczytaniem decyzji Sądu Najwyższe­
go młody, brodaty porucznik — omi­
jając sieć agentów służby bezpieczeń­
stwa — wdarł się do sali sądowej i 
krzyknął “Jeżeli Bhutto zostanie uka­
rany, nie pozostawię przy życiu ani 
jednego generała! ”

Rząd — przygotowany na najgorsze 
— stosuje areszty prewencyjne. We­
dług oficjalnego oświadczenia w 
aresztach znalazło się 455 przywód­
ców opozycji, a wśród nich żona i 
córka Bhutto. Opozycja natomiast 
twierdzi, że w rzeczywistości tysiące 
osób zostało aresztowanych.

Reakcja Giełdy
Tokio (UPI) ~~ Na wiadomość o 

anulowaniu irańskich zamówień woj­
skowych w firmach amerykańskich, 
giełda zareagowała spadkiem o ponad 
dwa punkty kursu dolara w stosunku 
do notowań wczorajszych.

“Kapitalistyczna” Zabawka
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Bakhtiar 
Przygotowany 
Do Rozprawy 
Fanatycy Powołują Się 
Na “Wolę Ludu” 
i Ducha Przemian

Teheran (UPI) — Mułła Ruhollah 
Khomeini, fanatyczny przywódca 
szyitów irańskich, mianował wczoraj 
swego “premiera.”

Został nim 73-letni Mehdi Ba- 
zarghan, były dyrektor irańskiej rafi­
nerii naftowej, były profesor uniwer­
sytetu, doświadczony polityk i — 
ceniony przez obie strony, a także 
przez wojskowych — człowiek o “czy­
stych rękach.”

Bazarghan, kiedyś faworyzowany 
przez szacha, przeszedł do opozycji 
w 1962 roku, za co został aresztowany, 
i od tego czasu poświęcił się działal­
ności politycznej. Kilka tygodni temu 
odegrał kluczową rolę w rokowaniach 
z pracownikami zagłębia naftowego,

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Premier Tajlandii 
Przybył Do U.S.A.

Washington. (UPI) - Moment po­
wrotu do Pekinu wicepremiera Chin 
czerwonych Tenga Hsiao-pinga zbie­
ga się z przyjazdem do Washingto- 
nu innego dygnitarza, również zain­
teresowanego problemami Azji — 
premiera Tajlandii, Kriangsaka Cho- 
mana, z którym prezydent Carter 
zamierza przedyskutować w najbliż­
szych dniach cały szereg spraw.

Kriangsak przybył do stolicy Sta­
nów Zjednoczonych w niedzielę. Dziś 
będzie przyjęty w Białym Domu. Pre­
mier Tajlandii przywozi ze sobą te 
same troski, które towarzyszyły pier­
wszemu wicepremierowi Chińskiej 
Republiki Ludowej — chodzi m.in. 
o zagadnienie dominacji w Azji po­
łudniowo-wschodniej oraz koncentra­
cję wojsk wietnamskich na wschod­
niej granicy Tajlandii.

Wicepremier Chin określił swą wi­
zytę jako “pełny sukces”. W swym 
pożegnalnym liście do prezydenta 
Cartera, Teng ujawnił również, iż woj­
ska chińskie są skoncentrowane na 
granicy Wietnamu. Do zmasowania 
wojsk na granicy tej, Pekin przy­
stąpił — zdaniem Tenga — po zwy­
cięstwie, jakie odniósł Wietnam w 
Kambodży.

Należy się spodziewać, iż premier 
Tajlandii zabiegać będzie w Washing­
tonie o uzyskanie najbardziej nowo­
czesnych broni, samolotów oraz po­
cisków zdalnie kierowanych. Przypu­
szczalnie zabiegać będzie on również 
o uzyskanie pomocy w zakresie prze­
siedlenia 140,000 uchodźców indochiń- 
skich znajdujących się obecnie w Taj­
landii.

Jak dotąd Tajlandia zachowała 
stanowisko neutralne, nie włączając 
się do konfliktu chińsko-wietnamskie- 
go. Obecnie kraj ten będzie starał się 
przypuszczalnie wysondować stano­
wisko Stanów Zjednoczonych w tej 
sprawie, szczególnie po wizycie w 
Ameryce Tenga.

Szpiegowska Para
Paryż (NYT) — W Paryżu aresz­

towano czołowego fizyka nuklearnego 
44-letniego Rolfa Daubbertina i jego 
żonę Mylius, oskarżając ich o szpiego­
wanie na rzecz Niemiec Wschodnich.

Natomiast uczonego z Niemiec Za­
chodnich, podejrzanego o szpiego­
stwo, wydalono z granic Francji.

Daubbertin, zatrudniony od 15 lat 
we francuskim Ośrodku Badań Nu­
klearnych, przekazywał tajniki badań 
agentaom komunistycznym, z który­
mi spotykał się we Francji, w NRF, 
w Jugosławii i w Austrii.

Opinia Generała: 
To Nie Paranoia
Katterbach, NRF. (UPI) - Po za­

kończeniu wielkich manewrów zimo­
wych z udziałem wojskowych jedno­
stek Stanów Zjednoczonych, Wielkiej 
Brytanii, Kanady i Holandii, naczel­
ny dowódca wojsk NATO gen. Ale­
xander Haig Jr. wypowiedział swoją 
opinię o układzie sił militarnych w 
Europie i gdzieindziej.

Generał stwierdził, że rozbudowa 
sił zbrojnych Sowietów i ich sateli­
tów w niczym nie jest usprawiedli­
wiona potrzebami obronnymi. Wpra­
wdzie w ciągu ostatnich czterech 
przeszło lat nastąpiła znaczna popra­
wa w uzbrojeniu i przygotowaniu sił 
NATO, ale Sowiety nadal wydają 
więcej na zbrojenia niż Stany Zjedno­
czone i ich europejscy sojusznicy.

“Największą jednak moją troską 
jest nieustanny — i nie napotyka­
jący na opór — polityczny i wojsko­
wy interwencjonizm sowiecki w 
Trzecim Swiecie. Sowiecka interwen­
cja, bezpośrdnia lub inna, w Afgani­
stanie, w Jemenie Południowym, w 
Angoli, w Rogu Afryki nie może być 
usprawiedliwiona rzekomą paranoią 
sowiecką”.

Jak wiadomo — zdaniem niektó­
rych politologów — przywództwo so­
wieckie cierpi na paranoię: w tym 
wypadku lęk przed “otoczeniem” i 
zjednoczonym frontem antysowiec- 
kim.

Sadat 
Zapowiada 

Konsultację
Kair. (UPI) — Egipski Anwar Sa­

dat zapowiedział, że wkrótce prze­
prowadzi konsultację z prezydentem 
Carterem dla ustalenia dalszych po­
sunięć, umożliwiających przełamanie 
impasu w rokowaniach pokojowych 
z Izraelem.

Impas w tych rokowaniach trwa 
od połowy grudnia ub.r. i po dawne­
mu kością niezgody jest sprawą Pa­
lestyńczyków oraz autonomii dla nich 
w Pasie Gazy i na zachodnim brze­
gu Jordanu, a także uzgodnienie sy­
stemu bezpieczeństwa w pustyni Sy- 
najskiej po przejęciu jej przez Egipt.

Wysiłki dyplomatyczne, podjęte w 
styczniu przez ambasadora Alfreda 
Athertona w kierunku złagodzenia 
tych różnic, zawiodły. Obie układają­
ce się strony, w więc Egipt i Izra­
el, zgodnie twierdzą, że jakiekolwiek 
dalsze posunięcie winno być zdecydo­
wane przez Stany Zjednoczone.

Gotowość Do Rokowań
Jerozolima (UPI) — Z izraelskich 

kół rządowych pochodzi wiadomość, 
że Izrael jest gotowy do wznowienia 
rokowań pokojowych z Egiptem na 
szczeblu ministrów spraw zagranicz­
nych.

Plany 
Rozszerzenia 

Handlu z Chinami
Nowy Jork (UPI) — W ciągu ca­

łego okresu trwania swej wizyty w 
Stanach Zjednoczonych wicepremier 
Cłńn Teng Hsiao-ping podkreślał 
ustawicznie życzenie Chin — rozsze­
rzenia handlu z Ameryką oraz po­
trzebę uzyskania większych kredytów 
dla swego kraju.

Chińska Republika Ludowa zamie­
rza przeznaczyć — do końca bieżą­
cego stulecia — około $350 bil. dola­
rów na realizację różnego rodzaju 
obiektów przemysłowych, poczyna­
jąc od budowy szybów naftowych aż 
po konstrukcję fabryk produkujących 
traktory-zabawki.

Do realizacji tego ambitnego, za­
krojonego na dużą skalę planu uprze­
mysłowienia Chin, przyczyni się z 
pewnością w dużej mierze fakt na­
wiązania normalnych stosunków dy­
plomatycznych ze Stanami Zjedno­
czonymi oraz uzyskanie w Ameryce 
różnego rodzaju korzyści w dziedzinie 
handlu. Do tej pory brak normalnych 
stosunków z Washingtonem, stanowił 
główną przeszkodę Chin komunistycz­
nych na drodze realizacji planów 
uprzemysłowienia kraju. W chwili 
obecnej główna trudność sprowadza 
się do znalezienia funduszów, które 
pokryłyby koszta uprzemysłowienia.

Korzyści, jakie uzyskają Chiny z 
nawiązania stosunków z Ameryką, 
ujawnią się w sposób bardziej kon­
kretny — dopiero po planowanej 
wizycie amerykańskiego sekretarza 
skarbu, Michaela Blumenthala, który 
wybiera się do Pekinu pod koniec bm.

W chwili obecnej oba państwa zbli­
żają się podobno do załatwienia spra­
wy “zamrożonych” od czasu wojny 
w każdym z krajów funduszów i dóbr 
materialnych, co nastąpiło z chwilą 
objęcia w Chinach rządów przez ko­
munistów. Załatwienie tej sprawy 
przyczynić się może w dużym stopniu 
do ruszenia z miejsca innych planów, 
jak np. nawiązania bliższych stosun­
ków handlowych pomiędzy Pekinem 
i Washingtonem. Zagadnienia te oma­
wiać będzie w Chinach — kraju, 
w którym urodził się sekretarz skarbu 
M. Blumenthal.

Żądanie Ateistki 
Odrzucone

Austin, Tex. (UPI) — Sąd Apela­
cyjny Stanów Zjednoczonych odrzucił 
żądanie pani Madalyn Murray O’Hair, 
która domagała się usunięcia z monet 
amerykańskich napisu "In God we 
trust”. Pani O’Hair, która jest przy­
wódcą ruchu ateistycznego, nadal nie 
traci nadziei i sądzi, iż uda się jej 
jednak doprowadzić do urzeczywist­
nienia swego planu.

Na Międzynarodowy 
Rok Dziecka 1979
“Bardzo dużą grupę pensjona- 

riuszek Domów Dziecka stanowią 
dzieci, które są tam wcale nie na 
skutek rozbicia rodziny czy trud­
ności materialnych. Są to dzieci 
z tzw. dobrych rodzin, zasobnych 
materialnie. Jest to środowisko in- 
ligenckie. Rodziny często legity­
mują się wyższym wykształce­
niem . . . Według badań, 46 proc, 
dzieci jest z takich właśnie sytua­
cji rodzinnych. Po prostu w pew­
nym momencie zaczęły przeszka­
dzać rodzicom” — z wypowiedzi 
prezesa Towarzystwa Przyjaciół 
Dzieci, uwiecznionej w krajowych 
“Argumentach”.

Zdrajcom 
Pali Się Grunt 
Pod Nogami

Bonn (UPI) — Oficer bezpieki 
wschodnio-niemieckiej Werner Stiller, 
który w zeszłym miesiącu uciekł 
wraz z rodziną na Zachód, posługu­
jąc się tajnym hasłem otwierającym 
bramy w berlińskim murze niewoli, i 
który przywiózł ze sobą “tysiące taj­
nych dokumentów” demaskujących 
szpiegowską robotę komunistów i 
dziesiątki nazwisk ludzi z robotą tą 
związanych, sprawił że zdrajcom na 
Zachodzie zaczął się palić grunt pod 
nogami.

Według ustaleń bońskiego minister­
stwa sprawiedliwości, od czasu 
ucieczki Stillera, to jest od 19 stycz­
nia co najmniej 16 szpiegów komu­
nistycznych w NRF albo uciekło na 
Wschód, albo “zeszło w podziemie.” 
Wielu innych, nie tylko w NRF ale i 
we Francji, zostało aresztowanych.

Wczoraj “znikł” w tajemniczy spo­
sób wraz z żoną i dwojgiem dzieci 
wysoki dygnitarz zachodnio-niemie- 
cki, ekspert od spraw uchodźców, dy­
rektor urzędu spraw uchodźców w 
Hesji, Erich Ziegenheim.

Ministerstwo sprawiedliwości 
ujawniło, że Ziegenheim nie pojawił 
się w swoim biurze już w zeszły 
czwartek i poinformował telefonicz­
nie, że nie może przyjść do pracy, 
ponieważ zatruł się żywnością.

W piątek, kiedy telefon w jego domu 
w Wiesbadenie w ogóle nie odpowia­
dał, policja siłą wdarła się do jego 
mieszkania. Stwierdzono, że mieszka­
nie jest puste i wszystko wskazywało 
na to, że rodzina Ziegenheima uciekła 
w pośpiechu.

“Potęgują się podejrzenia, że Zie- 
genheimowie uciekli na Wschód” — 
powiedział rzecznik ministerstwa 
sprawiedliwości.

Stwierdził on ponadto, że informa­
cje uzyskane od Stillera mają bez­
cenną wartość, bowiem nie tylko 
ujawniają nazwiska członków szajki 
szpiegowskiej, ale metody jej działa­
nia i jej powiązania.

Nie ulega też wątpliwości, że w 
Niemczech Wschodnich w związku z 
tymi ujawnieniami “potoczą się gło­
wy.” Szczególnie zagrożony jest szef 
tajnej policji wschodnio-niemieckiej 
gen. Markus Wolf.

Bońskie ministerstwo sprawiedli­
wości jest w posiadaniu jego foto­
grafii zrobionej w Sztokholmie w cza­
sie tajnego spotkania z drem Fried­
richem Cremerem, posłem do Izby 
Ustawodawczej w Bawarii z ramienia 
socjal-demokracji, który w zeszłym 
miesiącu, po zniesieniu jego immuni­
tetu poselskiego, został aresztowany 
pod Monachium.

Krew w Libanie
Bejrut (UPI) — W ciągu minionego 

week-endu w Libanie południowym 
zabitych zostało 6 żołnierzy z kon­
tyngentu nadzorującego Narodów 
Zjednoczonych, a 4 innych zostało 
rannych.

Zabitych zostało dwóch żołnierzy 
z Fidżi i czterech Norwegów.

Doszło Do 
Ostrych Starć
Traktory Blokują 
Ruch Na Ulicach 
i Placach Miasta
Washington. (UPI) — Najazd roz­

gniewanych farmerów na stolicę kra­
ju spotkał się z przeciw-akcją w po­
staci barykad policyjnych ustawio­
nych na ulicach Washingtonu. Dziś 
nad ranem farmerzy — dążąc do 
zwrócenia uwagi kraju na podejmo­
wane przez siebie wysiłki — 
postanowili wszcząć nową akcję, 
która unieruchomiłaby miasto.

W poniedziałek wieczorem odbyło 
się zebranie kierowników zmotoryzo­
wanej karawany, która przemierzyła 
w ciągu trzech tygodni prawie cały 
kraj. Podjęta przez protestujących 
farmerów misja ma na celu podję­
cie w skali krajowej apelu o przy­
znanie wyższych cen za zbiory. Far­
merzy dążą do podwyżki cen za pło­
dy rolne, które są obecnie — ich 
zdaniem — sprzedawane po cenach 
zbyt niskich. Odbyte wczoraj wieczo­
rem zebranie miało na celu opraco­
wanie nowej strategii “bojowej”, któ-

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Zaziębiony 
Teng w Tokio
Tokio. (UPI) — Po zakończeniu 

swej historycznej wizyty w Stai .cli 
Zjednoczonych, zaziębiony, kichający 
i pociągający nosem wicepremier 
chiński Teng Hsiao-ping przybył dziś 
do Tokio.

Lotnistko Haneda, gdzie wylądował 
jego specjalny odrzutowiec, strzeżone 
było przez osiem tysięcy policjantów, 
którzy pilnowali także trasy przeja­
zdu do miasta i pewnych rejonów 
japońskiej stolicy, w których prze­
bywać będzie Teng w czasie trzy­
dniowej wizyty.

Tymczasem 74-letni Teng jest tak 
zmęczony i amerykańską wyprawą 
i nękającym go przeziębieniem, że 
uchylił się od udziału w konferencji 
prasowej i poprosił japońskich gospo­
darzy o zwolnienie go od udziału w 
bankiecie, wydanym na jego cześć 
przez japońskie ministerstwo spraw 
zagranicznych.

Zastępujący Tenga w spotkaniu z 
dziennikarzami chiński minister spraw 
zagranicznych Huang Hua powiedział, 
że amerykańska wizyta wicepremie­
ra, głównego architekta chińskiego 
zwrotu ku nowoczesności i światu, 
stała się “początkiem nowej ery” 
w stosunkach amerykańsko-chińskich.

Teng, który w październiku ub.r. 
bawił w Japonii przez 9 dni z okazji 
podpisania japońsko-chińskiego trak­
tatu przyjaźni i nieagresji, zoriento­
wał się, że traktat ten nie oznacza 
jednomyślności politycznej.

Rząd japoński bardzo chłodno po­
traktował wielokrotnie powtarzane 
apele Tenga o stworzenie wspólnego 
antysowieckiego frontu z udziałem 
Stanów Zjednoczonych, Japonii, państw 
Europy zachodniej i Chin.

Japoński minister spraw zagranicz­
nych Sonoda pikwitował ten apel 
stwierdzeniem, że Japonia pragnie 
zachować równowagę pomiędzy umac­
nianą przyjaźnią z Chinami i popra­
wą stosunków z Sowietami.

Sprawa wysp archipelagu Kuryl- 
skiego i zbudowanie na tych wys­
pach nowych baz sowieckich może 
obecne nastawienie rządu japońskie­
go zmienić.

Apel Do Pakistanu
Londyn (UPI) — Amnesty Inter­

national, organizacja występująca w 
obronie więźniów politycznych w skali 
ogólno-światowej, zaapelowała do 
pakistańskiego prezydenta Zia Ul- 
Haqa, aby skorzystał z prawa łaski 
i zmienił wyrok śmierci wydany na 
b. premiera Bhutto i czterech jego 
byłych współpracowników.
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Drugie Polskie Gimnazjum 
w Chicago

Nawiązując do artykułu H. Boni- 
kowskiej z dnia 23 stycznia 1979 roku, 
że w Chicago są dwa gimnazja pol­
skie, jedno to im. Tadeusza Kościusz­
ki, a drugie to im. Kazimierza Puła­
skiego, które obecnie mieści się pod 
adresem 3400 N. Monticello na Wacła­
wowie.

Gimnazjum to istnieje od roku 1959, 
a w chwili obecnej posiada 4 klasy i 
liczy 68 uczniów, których większość 
jest urodzona w Ameryce, a jednak 
pięknie mówi po polsku.

Program nauczania w pierwszej 
klasie gimnazjalnej obejmuje czasy 
Średniowiecza aż do Oświecenia 
włącznie. Młodzież zapoznaje się z 
najstarszymi zabytkami piśmienni­
ctwa polskiego oraz z poetami i pisa­
rzami tych okresów jak Jan Kocha­
nowski, Ignacy Krasicki i innymi.

W drugich klasach gimnazjalnych 
treścią nauki jest Romantyzm, naj­
piękniejszy okres w naszej literatu­
rze. Młodzież poznaje utwory poety­
ckie naszego wieszcza narodowego 
Adama Mickiewicza. Uczniowie słu­
chają nagranego na płytach Pana 
Tadeusza, epopei narodowej, która 
zaczyna się tymi słowami: 
Litwo, Ojczyzno moja! Ty jesteś jak 

zdrowie.
Ile cię trzeba cenić, ten tylko się 

dowie,
Kto cię stracił. Dziś piękność twą w 

całej ozdobie
Widzę i opisuję, bo tęsknię po tobie.”

Po Adamie Mickiewiczu opracowu­
ją uczniowie Juliusza Słowackiego, 
Zygmunta Krasińskiego, Cypriana 
Kamila Norwida, Antoniego Mal­
czewskiego i wielu innych pisarzy i 
poetów.

Klasę trzecią i czwartą gimnazjum 
można uważać za największy dorobek 
naszej szkoły, bo są to uczniowie, 
którzy dwanaście lat uczęszczali do 
niej. Stanowią oni element najpra­
cowitszy i wypróbowany w ciągu lat. 
Program nauczania historii literatury 
polskiej w tych klasach obejmuje: 
Pozytywizm, Realizm, okres Młodej 
Polski, lata międzywojenne, okres 
okupacji i literaturę powojenną. Do 
ciekawych lekcji zaliczamy opraco­
wanie nowel i powieści B. Prusa, H. 
Sienkiewicza. Dużym zainteresowa­
niem cieszył się K. Przerwa Tetma­
jer, a później Leopold Staff.

Z wielu poetów i pisarzy najwięcej 
przykuwali uwagę Bolesław Leśmian, 
Kazimierz Wierzyński, Julian Tuwim, 
Konstanty Ildefons Gałczyński.

Gimnazjum polskie im. gen. K. Pu­
łaskiego ma tylko lekcje raz w tygo­
dniu w sobotę. Dlatego staramy się 
jednak przepracować z naszą mło­
dzieżą najszerszy program i wpoić w 
nią kulturę polską.

Co roku wychodzi z naszego gim­
nazjum 17 absolwentów, a niektórzy 
z nich są działaczami Polonii.

Jadwiga Janczewska

SPROSTOWANIE
W OGŁOSZENIU Z ZAPROSZENIEM 
NA OTWARCIE NOWEGO LOKALU 

WARSAW AT NIGHT 
3446 N. PULASKI przy rogu Newport 
W DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM Z DNIA 

1-go LUTEGO 1979
BŁĘDNIE PODANO GODZINY OTWARCIA: 

MIANOWICIE LOKAL JEST OTWARTY 
CODZIENNIE OD fr-ej WIECZ. DO 2 W NOCY

W SOBOTY OD 4pp DO 3 W NOCY, A W 
NIEDZIELE OD 4pp DO 2 W NOCY A NIE JAK 

POMYŁKOWO PODANO OD 
9-ej WIECZ. DO 6 RANO.

Z chwilą otwarcia restauracji godziny zostaną zmienione. 
Za pomyłkę przepraszamy p. Teresę Sikorską, właścicielkę 

WARSAW AT NIGHT

Kalendarz Związkowy Na Rok 1979

Rok Pułaskiego

■

Rok 1979 jest rokiem 200-nej rocznicy bohaterskiej 
śmierci Kazimierza Pułaskiego. Z tej okazji okładka 
naszego kalendarza reprezentuje w pełnym kolorze 
wspaniałą reprodukcję bitwy pod Savannah według 
Batowskiego, a w środku znajduje się uzupełniający 
artykuł.

W tym wydaniu Kalendarza znajdziecie specjalny 
komentarz o roli ZNP w Czynie Zbrojnym Polonii-, 
oraz artykuł z osobistymi wspomnieniami z życia w 
niemieckim obozie wojennym dla oficerów.

Artykuły o Józefie Dietle i Józefie Majerze, dwóch 
wybitnych profesorach najwięcej odpowiedzialnych za 
utrzymanie polskości Uniwersytetu Jagiellońskiego 
w czasie zaborów.

Jak zwykle, znajdziecie kalendarium (tym razem w 
nowym opracowaniu graficznym), tradycyjna sekcie 
pytania i odpowiedzi do Nauki na Obywatelstwo Amery­
kańskie, i dużo więcej artykułów i nowelek komen­
tujących o naszej kulturze, o naszych bohaterach
i naszym stylu życia.

IXTRAl Zdążyliśmy umieścić przed 
wydrukowaniem kalendarza prze; 
piękne kolorowe zdjęcia naszego 
papieża Jana Pawła II, oraz krótki 
życiorys.

Uważamy, że Kalendarz Związkowy 
na Rok 1979 jest idealnym podarun­
kiem dla rodziny i przyjaciół.

Itó
w

Koszt kalendarza wynosi $5.00, plus 50 centów za przysyłkę.

Prosimy wystawić czek lub money order na Alliance Printers 5 
and Publishers i przesłać zamówienia na adres:

ALLIANCE PRINTERS and PUBLISHERS
6100 N. CICERO AVE.

i 60646 -4

Kapela Czerniakowska w Chicago

u
31

Będzie muzyka, śpiew, humor, żart 
i rozrywka jak w każdej rewii. Może 
trochę inaczej, trochę barwniej i z 
większym temperamentem niż zwykle. 

Henryk Michalski przygotowuje 
tym razem polonijnej publiczności 
ciekawą niespodziankę — zaprosił do 
nowej polskiej rewii nie tylko tych,, 
których wszyscy znamy i darzymy 
sympatią, ale także nowy, młody sto­
sunkowo zespół foklorystyczny — 
Kapelę Czerniakowską.

Będzie to jej pierwsze zetknięcie się 
z publicznością z tej strony oceanu. 
Może chyba jednak liczyć na to, że 
i nasza chicagoska publiczność za­
słucha się jak niegdyś w przedwojen­
nej Warszawie w ballady przedmiej­
skie — o włamywaczu, o hrabini, w 
“Tango spod ciemnej gwiazdy”, czy 
“Serenadę pod śmietnikiem”. Takie 
sobie, bez pretensji tytuły, za to dużo 
inwencji, wyczucia, wierności wobec 
autentyku.

Groźba 
Racjonowania 

Benzyny w USA 
Nowy York. (UPI) — Z chwilą 

powrotu do ojczyzny irańskiego przy­
wódcy religijnego Ayatollah Khomei­
ni, podjęte na skutek jego zalecenia 
strajki pracowników szybów nafto­
wych, stały się przyczyną dalszych 
cięć w dostawach do Stanów Zjedn. 
ropy naftowej. Jednocześnie nadeszło 
ostrzeżenie, iż w tym układzie rze­
czy, rząd będzie zmuszony na wio­
snę do wprowadzenia racjonowania 
benzyny.

Firma Chevron, U.S.A., stanowiąca 
lokalną (amerykańską) filię przedsię­
biorstwa Standard Oil, podała w 
środę w San Francisco do wiadomo­
ści, iż zmuszona będzie wskutek wpro­
wadzonych braków produkcji — utrzy­
mać dostawy do przedsiębiorstw de­
talicznych na poziomie roku 1978. De­
cyzja ta podjęta została częściowo 
na skutek sytuacji, jaka zaistniała 
w Iranie.

W ubiegłym tygodniu podobną de­
cyzję ujwniło przedsiębiorstwo Te­
xaco, wprowadzając program oszczę­
dnościowy przeznaczony na miesiąc 
luty. Firma Standard Oil of Ohio, 
wysunęła ostrzeżenie, iż będzie wraz 
z innymi przedsiębiorstwami! zmu­
szona do podjęcia podobnych kro­
ków.

W międzyczasie przedsiębiorstwo 
Exxon Corp, ogłosiło w Nowym Yor­
ku, iż skasowanie dostaw z Iranu 
spowoduje zmniejszenie o 10% dostaw 
ropy naftowej, dostarczanej klientom 
na przestrzeni pierwszych trzech mie­
sięcy r. 1979.

Exxon jest członkiem zachodniego 
kartelu naftowego, otrzymującego z 
Iranu dostawy ropy naftowej, wyno­
szące normalnie 6.5 mil. baryłek dzien­
nie, co wynosi około 9% ogólnej pro­
dukcji irańskiej.

W czasie odbytego wczoraj śnia­
dania, sekretarz Dept. Energetyki 
James Schlesinger oświadczył, iż do 
1 kwietnia będzie musial podjąć de­
cyzję odnośnie zrealizowania jednego 
z nastp. kroków —racjonowania ben­
zyny, skrócenia godzin otwarcia sta­
cji gazolinowych lub też wprowadze­
nia innego rodzaju przymusowej kon­
troli w zakresie sprzedaży paliwa. 
Jedna z tych decyzji — jak stwier­
dził Schlesinger — będzie konieczna 
wobec sytuacji panującej w Iranie.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.

Starym tekstom, melodiom bruko­
wym z Czerniakowskiej i z innych 
dzielnic Warszawy, gdzie jak mówi 
piosenka co krok napotykało się jakie­
goś farmazona albo zadziornego hoj- 
raka, gdzie, jeśli słuchało się pio­
senki — to już przede wszystkim 
o “straszliwych myłościach, i z łezką 
w oku ... I choć dziś Warszawa już 
nie taka to jednak, co tu dużo ukry­
wać, każdy z nas chętnie przysłucha 
się takiej balladzie...

W rewii, której tytuł “Do szczęścia 
blisko” pociąga przy tym swoją obiet­
nicą, usłyszymy również duet Frame- 
rów, zawsze popularną Stenię Kozłow­
ską i Jacka Lecha, któremu tak udał 
się przebój “Dwiadzieścia lat a może 
mniej” . . . Śpiewać będzie również 
piosenkarka młodego pokolenia Zofia 
Kamińska i Andrzej Piekarski, który 
zaskarbił już sobie sympatie tutejszej 
publiczności goszcząc z Kapelą Dzier­
żanowskiego.

Rozweselać publiczność dobrym hu­
morem i żartem będą — Wierusz 
Kowalski i aktor z Wrocławia — Ta­
deusz Drozd.

Artyści i organizatorzy programu 
zapraszają serdecznie na dobrą zaba­
wę, informując jednocześnie, iż pierw­
szy występ odbędzie się w sobotę, 
17 lutego, o godz. 8 wiecz., a następnie 
w niedzielę, 18 lutego, o godz. 3 po poł. 
i 6:30 wiecz., w Lane Technical High 
School Auditorium, u zbiegu ulic 
Western i Addison.

Inches Slimmer
Printed Pattern

-HalP sizes
4905 10)4-18/2

1

FEEL FREE and at ease in this 
pleat-pretty Inches Slimmer 
shaping. No waist seam - it’s 
flattering with/without sash. Zip 
it up in carefree blends.

Printed Pattern 4905: Half 
Sizes IO1/?, IZ1/?, 14*6, 16‘/2, 
1814. Size 141/? (bust 37) takes 
2% yards 60-inch fabric.

$1.50 for each pattern. Add 404 
for each pattern for first-class 
airmail and handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 West 17th st., 
New York, N.Y. 10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

Work, weekends, school - oui 
new FALLWINTER FASHION 
CATALOG has all the dresses, 
tops, skirts, vests, pants 
you want! Plus $1.50 free 
pattern coupon. Send 754 
107-lnstant Sewing Book $1.00 
106-lnstant Fashion Book $1.00 
125-Petal Quilts................ $1.50
124-Gifts ’n' Ornaments $1.50

Henryk Sienkiewicz

Potop (III)
62 (Ciąg Dalszy)

Obecnie bój i tam zawrzał srogi, lecz trwał tylko chwilę, 
bo już słaby dawali opór Szwedzi. Toż wycięto ich pod oso­
bistym pana Zagłoby dowództwem, za czym żołnierze rozbiegli 
się po sadach i całym pałacu za zdobyczą.

A pan Zagłoba udał się aż na koniec sadu, w miejsce, gdzie 
mury tworzyły potężny “anguł” i gdzie nie dochodziło słońce, 
chciał bowiem groźny rycerz odetchnąć nieco i z potu uznojone 
czoło obetrzeć. Nagle spojrzał i spostrzegł dziwaczne jakieś 
monstra, które na niego zza kraty żelaznej klatki złowrogo 
patrzyły.

Klatka była wszczepiona w kąt murów, tak że kule pada­
jące od zewnątrz nie mogły jej dosięgnąć. Drzwi do niej 
szeroko były otwarte, lecz owe wychudłe i szkaradne istoty 
nie myślały z tego korzystać; owszem, przerażone widocznie 
zgiełkiem, świstem kul i srogą rzezią, na którą przed chwilą 
patrzyły, zacisnęły się w kąt klatki i poukrywane w słomę, jeno 
mruczeniem oznajmiały swój przestrach.

— Simiae czy diabły? — rzeki do siebie pan Zagłoba.
Nagle gniew go uchwycił, męstwo wezbrało mu w piersi 

i podniósłszy szablę wpadł do klatki.
Popłoch okropny odpowiedział pierwszemu ciosowi jego 

miecza. Małpy, z którymi żołnierze szwedzcy dobrze się 
obchodzili i które ze swych szczupłych racyj karmili, bo ich 
bawiły, wpadły w tak okropne przerażenie, że je szał ogarnął 
po prostu, a ponieważ pan Zagłoba zastąpił im ode drzwi, 
poczęły w susach nadprzyrodzonych rzucać się po klatce, 
czepiać się ścian pułapu, wrzeszczeć, zgrzytać, na koniec 
jedna skoczyła w obłędzie panu Zagłobie na kark i chwyciwszy 
go za głowę przywarła doń z całej siły. Druga przyczepiła 
mu się do prawego ramienia, trzecia od przodu chwyciła za 
szyję, czwarta uwiesiła się u zawiązanych z tyłu wylotów, on 
zaś przyduszon, spocony, próżno się miotał, próżno w tył 
zadawał ślepe razy, samemu wkrótce zabrakło oddechu, oczy 
mu na wierzch wyszły i rozpaczliwym głosem krzyczeć począł:

— Mości panowie! ratujcie!
Wrzaski zwabiły kilkunastu towarzystwa, którzy nie mogąc 

rozeznać, co się dzieje, biegli w pomoc z dymiącymi od krwi 
szablami, lecz nagle stanęli w zdumieniu, spojrzeli po sobie 
i jakby pod wpływem czarów ryknęli jednym ogromnym śmie­
chem. Nadbiegło więcej żołnierzy, tłum cały, lecz śmiech, jak 
zaraza, udzielił się wszystkim. Więc taczali się jak pijani, brali 
się w boki, zamazane posoką ludzką twarze krzywiły im się 
spazmatycznie i im bardziej rzucał się pan Zagłoba, tym oni 
śmieli się więcej. Dopiero Roch Kowalski nadbiegł z góry 
i roztrąciwszy tłumy uwolnił wuja z małpich uścisków.

— Szelmy! — krzyknął zdyszany pan Zagłoba — bodaj 
was zabito! To śmiejecie się widząc katolika w opresji od 
monstrów afrykańskich? Bodaj was zabito! Zęby nie ja, to 
byście dotychczas trykali łbami o bramę, boście czego lepszego 
niewarci! Bodaj was zabito, żeście i onych małp niegodni!

— Bogdaj ciebie zabito, małpi królu! — zakrzyknął najbli­
żej stojący towarzysz.

— Simiarum destructor! — zawołał drugi.
— Victor! — dodał trzeci.
— Gdzie tam victor, chyba victual
Tu Roch przyszedł znowu z pomocą wujowi i najbliższego 

pięścią w pierś uderzył, a ten zaraz padł, krew ustami 
oddawszy. Inni cofnęli się przed gniewem męża, niektórzy 
do szabel się brali, lecz dalszej kłótni zapobiegły wrzaski 
i strzały dochodzące ze strony bernardyńskiego klasztoru.

Widocznie szturm trwał tam jeszcze w całej sile i sądząc 
z gorączkowej palby muszkietowej, Szwedzi nie myśleli się 
poddawać.

— W sukurs! pod kościół! pod kościół! —krzyknął Zagłoba. 
Sam zaś skoczył do pałacu na górę, tam bowiem z prawego 

skrzydła widać było kościół, który zdawał się gorzeć w ogniu.
Tłumy szturmujących wiły się pod nim konwulsyjnie, nie 

mogąc dostać się do środka i ginąc bezużytecznie w krzyżowym 
ogniu, bo i od Bramy Krakowskiej sypały się na nich kule jak 
piasek.

— Działa do okien! — krzyknął Zagłoba.
Działek większych i mniejszych było w pałacu Kazanow- 

skich dosyć, wnet też przywleczono je do okien; ze złamów 
kosztownych sprzętów, z podstaw posągów pourządzano lawety 
i po upływie pół godziny kilkanaście paszcz wyjrzało przez 
puste otwory okien ku kościołowi.

— Rochu! — mówił w nadzwyczajnym rozdrażnieniu pan 
Zagłoba — muszę czegoś znacznego dokazać, bo inaczej prze- 
padła moja sława! Przez te małpy — żeby je zaraza wydusiła! 
— całe wojsko na języki mnie weźmie, a choć i mnie słów 
w gębie nie brak, przecie wszystkim nie poradzę. Muszę tę 
konfuzję zatrzeć, inaczej, jak Rzeczpospolita szeroka, za 
małpiego króla mnie ogłoszą!

— Wuj musi tę konfuzję zatrzeć! — powtórzył grzmiącym 
głosem Roch.

— A pierwszy sposób będzie, iż jakom pałac Kazanowskich 
zdobył... bo niech kto powie, że to riie ja! ...

— Niech kto powie, że to nie wuj! . . . — powtórzył Roch.
— Tak i ów kościół zdobędę, tak mi Panie Boże dopomóż, 

amen! — dokończył Zagłoba.
Po czym odwrócił się do swej czeladzi, która już stała przy 

armatach.
— Ognia!
Szwedów, broniących się z rozpaczą w kościele, strach 

zdjął, gdy nagle cała boczna ściana trząść się zaczęła. Na 
tych, którzy siedzieli w oknach, przy strzelnicach powycina­
nych w murze, na załamach wewnętrznych gzymsów, przy 
gołębich otworach, przez które strzelali do oblegających, jęły 
się sypać cegły, gruz, wapno. Straszliwa kurzawa wstała 
w domu bożym i pomieszana z dymem, jęła dławić spraco­
wanych ludzi. Człek człeka nie mógł dojrzeć w ciemności, 
okrzyki: “Dusim się, dusim się!”, powiększyły jeszcze prze­
rażenie. A tu kościół chwieje się, trzask muru, spadanie 
cegieł, łoskot kul wpadających przez okna, dźwięk ołowianych 
krat lecących na podłogę, żar, wyziewy ludzkie zmieniają 
przybytek boży w piekło ziemskie.

(Ciąg Dalszy Nastąpi)
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Olimpiada w Moskwie Będzie Klapą
Moskiewskie przygotowania do 

olimpiady idą w tempie przyśpieszo­
nym. Opracowuje się plan ogranicze­
nia ilości turystów i zawodników. Dla 
Europy zach. przeznacza się 100,000 
miejsc, ale są pogłoski, że może być 
ta liczba zmniejszona do 50,000, a na­
wet do 40,000 miejsc. Moskwa uza­
leżnia ilość turystów z poszczególnych 
krajów do tajmtejszej popularności 
Sowietów, oraz od ilości turystów od­
wiedzających stamtąd Sowiety “w os­
tatnich czasach” (ale od jakiego cza­
su nie ustalono).

Podniosła 
Manifestacja 
Na Wybrzeżu

Londyn. (DP) — Dopiero teraz na­
deszła dokładna informacja, że w 
ósmą rocznicę krwawych wydarzeń 
na Wybrzeżu w grudniu 1970 r. od­
była się w Gdańsku z inicjatywy Ru­
chu Obrony Praw Człowieka i Oby­
watela oraz gdańskiego Komitetu 
Wolnych Związków Zawodowych ma­
nifestacja publiczna przed Stocznią 
gdańską. Do Gdańska przybył w związ­
ku z planowaną manifestacją Leszek 
Moczulski z Warszawy.

W sobotę, 16 grudnia ub.r. rozlepio­
no na murach Trójmiasta 15 tys. ulo­
tek z apelem o udział w manifesta­
cji. Pojawienie się ulotek poruszyło 
Bezpiekę do uderzenia, aby sparali­
żować całą akcję. Bezpieka dokonała 
licznych rewizji i aresztowań wśród 
działaczy Ruchu Obrony. Areszto­
wani zostali Aleksander Hall, Jan 
Samonsowicz, Tadeusz Szczudłowski, 
bracia Aram i Mirosław Rybiccy, a 
także kilku działaczy Wolnych Związ­
ków Zawodowych. Podczas jednej z 
rewizji wpadł w ręce Bezpieki także 
Leszek Moczulski, którego osadzono 
w więzieniu gdańskim. Wprost z wię­
zienia przewieziono go na lotnisko, 
wsadzono do samolotu i odesłano go 
z powrotem do Warszawy. Areszto­
wania te nie przeszkodziły jednak 
zamierzonej manifestacji, która od­
była się “zgodnie z planem”.

Aresztowanych braci Rybickich za­
stąpiła ich siostra, Bożena Rybicka, 
która zaczęła $ec przed Stocznią. 
Pomógł jej w tym Kazimierz Szo- 
joch, członek Komitetu Strajkowego 
na Stoczni Gdańskiej w 1970 r., któ­
ry przemówił do 5-tysięcznego tłumu. 
Przemawiał także Bogdan Boruse­
wicz, KSS KOR b. więzień politycz­
ny, który złożył wieńce pod Stocznią 
w hołdzie poległym w walce robot­
nikom. Wznoszono okrzyki i śpiewano 
pieśni patriotyczne przez całą godzi­
nę.

Po spokojnym rozejściu się mani­
festantów, Bezpieka zaczęła wyłapy­
wać ludzi, którzy uczesniczyli w de­
monstracji. Około 30 osób zostało are­
sztowanych, w tym ok. 10 działaczy 
Ruchu Obrony. Wśród nich znaleźli 
się w więzieniu Piotr i Ewa Dyk, 
Magda Modzelewska, Anka Młynik, 
St. Załuski, Zofia Kruszyńska i inni 
z Ruchu Obrony.

Przebieg manifestacji wywołał 
wielki wrażenie na ludności Trójmia­
sta i poruszenie na całym Wybrze­
żu.

Klątwa Kościelna
Londyn. (DP) — Arcybiskup Oscar 

Romeo z San Salvador, gdzie władzę 
sprawuje skrajnie prawicowy rząd 
wojskowy, rzucił klątwę na oddział 
żołnierzy, którzy zastrzelili 5 osób, 
w tym księdza. Arcypb stwierdził, 
że oświadczenie prezydenta San Sal­
vador, Carlosa Romeo, iż w kraju nie 
ma więźniów politycznych ani “zagi­
nionych osób” — jest kłamstwem.

Oficjalnym powodem ataku na dom 
było “odbywanie nielegalnych zgro­
madzeń”. Arcybiskup Romeo został 
wysunięty przez grupę brytyjskich 
parlamentarzystów do pokojowej Na­
grody Nobla.

Na Amerykę przeznaczono 25,000 
miejsc, a dla Trzeciego Świata i dla 
“republik ludowych” 200,000 biletów. 
Moskiewskie hotele mogą pomieścić 
zaledwie 20,000 ludzi, 7,400 miejsc 
ma być przeznaczonych dla zach. ko­

respondentów prasy, radia i telewi­
zji.

Jest projekt, by każdy zawodnik 
miał prawo przebywać w Moskwie 
tylko 3 dni, po czym ma wyjechać 
(przymusowo i na własny koszt) na 
zwiedzanie innych miast, gdzie będą 
łóżka dla nich przygotowane. Olim­
piada ma potrwać 16 dni i będzie 
5 grup po 20,000 ludzi. Największe 
trudności dla sowieciarzy przedsta­
wia obliczenie, ile osób może przybyć 
do Moskwy z poszczególnych krajów 
— ilu zawodników i ilu turystów. 
Niektóre zawody mają się odbyć w 
Talinie, Leningradzie, Kijowie i w 
Mińsku.

Ograniczanie ilości turystów nie jest 
wywołane tylko brakiem miejsc w ho­
telach moskiewskich; wiąże się też 
z bezpieczeństwem wewnętrznym, 
gdyż sądzi się, że policja i moskiew­
skie KGB nie da sobie rady z tylu 
cudzoziemcami.

Sowieciarze kłopoczą się, jak przy­
gotować tłumaczy, przewodników, ku­
charzy, urzędników bankowych i jak 
podołać z pralniami, których w So­
wietach prawie nie ma. Mobilizuje się 
ludzi z wyższych uczelni z różnych 
miast. Moskiewska olimpiada nie za­
powiada się na sprawną imprezę. (u.uj

Aresztowano 
Bandytów, 

Ale Bez Łupu
Nowy York (UPI) — Bandyci zosta­

li schwytani, lecz łup — $20,000 — 
zniknął.

Dwóch mężczyzn, uzbrojonych i 
ubranych w maski narciarskie, we­
szło do budynku filii banku Manu­
facturers Hanover Trust Co., przy 
210 Flushing Ave. w Brooklynie. W 
czasie napadu, jaki miał miejsce w 
czwartek, napastnicy zażądali od 
urzędnika banku sumy $25,000 w drob­
nych banknotach. Po otrzymaniu 
żądanej sumy, bandyci zbiegli samo­
chodem, w którym czekał na nich 
trzeci ich kolega.

Następnie miała miejsce scena 
przypominająca wielce podobne 
akcje, pokazywane w filmach, zwła­
szcza w filmie “The Great Brinks 
Robbery,” ponad $20,000 rozwiał 
wiatr, rozrzucając pieniądze po całej 
ulicy. Być może bandyci rozrzucili 
pieniądze celowo, by zmusić policjan­
tów do zbierania ich i odciągnięcia 
od pogoni za nimi.

W międzyczasie nastąpił istny wy­
ścig. W pogoń za rozrzuconymi bank­
notami ruszyli przypadkowi przecho­
dnie, zatrudnieni w pobliżu robot­
nicy oraz policjanci. W krótkim 
czasie zebrano ponad $20,000, które 
zniknęły. Policja ma wątpliwości, 
czy uda się te pieniądze kiedykolwiek 
odzyskać.

W krotce po tym władze policyjne 
odnalazły w zaparkowanym samo­
chodzie — stojącym w pobliżu — 
tuż za rogiem banku, 27-letniego Earl 
Ellisona. Był to ten sam samochód, 
w którym dokonano ucieczki.

Policjanci udali się następnie do 
mieszkania Ellisona, gdzie przygoto­
wali zasadzkę. Z rewolwerami goto­
wymi do strzału, policjanci czekali 
tu przez 40 minut. W pewnym momen­
cie drzwi otworzyły się szeroko i do 
środka wpadło dwóch kolegów Elli­
sona.

Bandyci zdołali wyrzucić policjan­
tów z mieszkania, a sami zabary­
kadowali się wewnątrz. Policjanci za­
wezwali posiłki. Po pewnym czasie, 
cala trójka poddała się.

Aresztowano 26-letniego Davida 
Webb’a i 27-letniego Gary Smitha. 
W mieszkaniu znaleziono na podłodze 
około $800 oraz $4,200 w lodówce.
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CHICAGO. — Trzy-czwarte dachu nad widownią toru wyścigo­
wego w Arlington Height zwaliło się pod ciężarem śniegu. (UPI) ■

BOSTON. — Policjanci uratowali kobietę, która spacerując 
po zamarzniętej rzece Charles znalazła, się w wodzie po za­
łamaniu się lodu. (UPI)

Dramat Działacza 
Ruchu Praw Ludzkich

Apel o Pomoc
Od kilku dni przebywa na terenie 

Stanów Zjednoczonych jeden z czoło­
wych działaczy Ruchu Obrony Praw 
Człowieka i Obywatela w Polsce, Kazi­
mierz Janusz oraz jego żona, Wanda. 
Kierownik biura prasowego ROPCIO, 
jednego z czołowych ruchów praw 
ludzkich w Polsce i współredaktor 
jego nie cenzurowanego organu pra­
sowego “Opinia”, Kazimierz Janusz 
znajduje się w kręgu najczynniejszych 
bojowników o prawo społeczeństwa 
polskiego do wolności i prawdy, nara­
żony codziennie na szykany i zagroże­
nie swego bytu ze strony władz PRL. 
W tej sytuacji dotknął go dramat oso­
bisty, choroba raka jego żony. To dla 
ratowania jej zdrowia przybyli pańs­
two Janusz do Stanów, gdzie p. Wanda 
podda się specjalnej kuracji.

Koszt takiej kuracji pójdzie oczywi­
ście w tysiące dolarów, na które nie 
stać jest ludzi borykających się z usta­
wicznymi trudnościami polskiej rze­
czywistości. Polonia jest zawsze czuła 
na ludzkie nieszczęście, tym bardziej 
gdy spotyka ono ludzi, którzy nie szczę­
dzą własnego trudu i osobistego życia 
w służbie swego narodu. Tak i w tym 
wypadku grono ludzi dobrej woli pod­
jęło inicjatywę przyjścia państwu 
Janusz z pomocą. W tym celu uformo­
wał się specjalny komitet pod nazwą: 
W. JANUSZ ASSISTANCE FUND, 
który apeluje do ofiarnej Polonii o 
donacje, które należy przesyłać na

adres: W. Janusz Assistance Fund, 
c/o Polish Veterans of W. W. II, 
3242 N. Pulaski Ave., Chicago, 111. 
60641.

W skład komitetu weszli m. innymi: 
“Słoneczna Pani” Lidia Pucińska; 
ceniona działaczka społeczna, b. 1-sza 
w-prezeska Wydziału KPA Józefina 
Rżewska; b. dyrektor Z.N.P., prezes 
Grupy “Giewont” Z.N.P. Bonawentu­
ra Migała; w-prezes KPA Kazimierz 
Lukomski, przewodniczący komitetu; 
prezes Koła SPK nr. 31 Władysław 
Stępień; prezes Koła A.K. Kazimierz 
Sztemal; przew. Komitetu Obywatel­
skiego Aleksander Kajkowski; oraz 
przew. Komitetu Spraw Polskich Wy­
działu KPA Waldemar Włodarczyk. 
Sekretarką Komitetu jest p. Anna Rac 
a skarbnikiem Leszek Dąbrowski, re­
prezentujący mlodze pokolenie Polo­
nii.

Zaproszenia do współdziału w Ko­
mitecie zostały wysłane do szeregu 
polsko-amerykańskich organizacji. O 
ich przystąpieniu poinformujemy w 
dalszych komunikatach.

Nie wątpimy, że zarówno organiza­
cje polsko-amerykańskie jak i osoby 
indywidualne pośpieszą z hojnymi o- 
fiarami na ten szlachetny cel. Będą 
one wyrazem naszej serdecznej życzli­
wości i troski o los polskich patriotów, 
oraz stwierdzeniem że nie opuścimy 
ich w godzinie ich potrzeby.

B. Kacetowiec
Buduje Kościół

W Walii, między miejscowościami 
Llandogo a Sun Briavels, niedaleko 
Cardiff, mieszka w starej, prymityw­
nej szopie profesor paleontologii 
lwowskiego uniwersytetu Jana Kazi­
mierza, Władysław Zych.

Liczący dziś 79 lat, profesor buduje 
od 3 lat kościółek pod wezwaniem 
“Pana Jezusa Miłosiernego” jako 
wyraz wdzięczności Bogu za to, że 
wyszedł cało z obozów koncentracyj­
nych w Oświęcimiu i Dachau — jak 
pisze londyński “Dziennik Polski”.

Zych przeznacza na ten cel cały 
niemal miesięczny zasiłek w wysoko­
ści 500 funtów, otrzymywany od władz 
niemieckich tytułem odszkodowania, 
a zostawia sobie na spartańskie życie 
jedynie 5 funtów.

Na budowę wymarzonego kościółka 
przeznaczył także większą sumę, 
otrzymaną globalnie z tego samego 
źródła w latach sześćdziesiątych, tak 
że dotychczas jego wkład w nakre­
ślony sobie cel wyniósł już 15 tysięcy 
funtów.

O byłym polskim kacetowcu na­
pisał specjalny artykuł angielski 
tygodnik “Observer”, ozdabiając go 
zdjęciem kościółka, utrzymanego w 
pseudozakopiańskim stylu oraz zdję­
ciem samego profesora. W ślad za 
angielską prasą, wiadomość o tej bu­
dowie podała prasa zachodnionie- 
miecka.

Za pośrednictwem polskich księży 
w Walii udało mi się dotrzeć tele­
fonicznie do samego profesora, który 
wprawdzie nie posiada telefonu, ale 
rozmawiał ze mną z domu przyjaciół, 
doktorstwa Tarnawskich — pisze ko­
respondent wspomnianego dziennika.

Dowiedziałem się od niego, że po 
kampanii wrześniowej był czynny w 
ruchu oporu we Lwowie i jego oko­
licach, a następnie — po wkroczeniu 
wojsk niemieckich — został areszto­
wany i wywieziony do Oświęcimia.

Po uwolnieniu z kacetu, profesor 
przedostał się do Drugiego Korpusu 
we Włoszech i z nim przybył w 1946 
do Anglii. Pracował fizycznie w fa­
bryce, a potem — za samo tylko 
utrzymanie i dach nad głową — pełnił 
przez wiele lat funkcję wychowawcy 
w bursie dla polskich dzieci pod Here- 

fordem. Gorliwy katolik, czynny był 
w apostolacie świeckich i redagował 
“Zwiastuna Miłosierdzia”.

Po zlikwidowaniu bursy, profesor 
przeniósł się w rejon Chepstow, gdzie 
znajduje się polska stanica harcer­
ska. Tam w starej, odreperowanej 
szopie opiekował się na wpół spara­
liżowaną żoną, sprowadzoną z Polski, 
która przed trzema laty zmarła.

Wtedy to właśnie Zych mógł się 
całkowicie poświęcić realizacji swego 
zamiaru, a mianowicie budowie ko­
ściółka, który początkowo miał być 
przydrożną kapliczką, ale obecnie już 
prawie na wykończeniu — może po­
mieścić sto osób, oraz posiada zakry­
stię i pokoik dla księdza.

Na miejscy nie ma kapłana, ale 
profesor ma nadzieję, że uda mu się 
go sprowadzić, a przynajmniej zorga­
nizować ręgulame wizyty.

Profesor, żyjący samotnie na skraju 
lasu, twierdzi, że akcję swą podjął 
z nakazu Bożego i że kościółek “Pana 
Jezusa Miłosiernego” będzie jego 
votum dla Tego, który go uratował 
z obozów zagłady.

A co dalej z kościółkiem się stanie 
— jest sprawą samego Boga, a nie 
moją, mówi Zych, dodając, iż jest 
przekonany, że Bóg będzie najlepiej 
wiedział, co z jego skromnym darem 
zrobić. T. K. K.

To Jednak 
Nie Były UFO

Wellignton (DP) — Ministerstwo 
obrony Nowej Zelandii oświadczyło, 
że po dokładnym zbadaniu doniesień 
o latających a niezidentyfikowanych 
obiektach (UFO), które rzekomo 
pojawiły się nad Nową Zelandią na 
przełomie roku, doszło do wniosku, 
że były to odbicia światła i fal radio­
wych.

W tym okresie warunki atmosfe­
ryczne nad Nową Zelandią oraz 
schodząca w pole widzenia planeta 
Wenus przyczyniły się do powstania 
tego rodzaju zakłóceń. Rzecznik 
ministerstwa obrony stwierdził, że nie 
podziela ono poglądów “o odwiedzi­
nach z przestrzeni kosmicznej ani 
przez obiekty czy samoloty innych 
państw”.

W 130 Rocznicę 
Ostatniego Występu Chopina

W kwietniu 1848 roku Fryderyk 
Chopim po raz pierwszy przybył do 
Anglii na zaproszenie swoich przyja­
ciół oraz bogatej Szkotki, J. Stirling. 
Po walkach rewolucyjnych we Francji 
Chopim znalazł się w kłopotach finan­
sowych i stan jego zdrowia niebez­
piecznie się pogarszał. Wyjazd do 
Anglii był wię okazją do zasilenia 
budżetu i nawiązania nowych kon­
taktów. W osobie J. Stirling znalazł 
Chopin wspaniałą, pełną inwencji 
opiekunkę.

Pełne sukcesów artystycznych tour­
nee artysty po Anglii i Szkocji przy­
niosło mu sławę i szacunek wśród 
angielskich melomanów. Chopin kon­
certował też przed królową Wiktorią.

W listopadzie tego samego 1848 r. 
we wspanialej wielkiej koncertowej 
sali londyńskiego Guildhallu, z inicja­
tywy pierwszego wówczas w Anglii 
stowarzyszenia przyjaciół Polski, któ­
remu przewodniczył James Stuart, 
odbył się pożegnalny koncert kompo­
zytora polskiego. Był on zarazem 
ostatnim koncertem publicznym 
Fryderyka Chopina. W kilka dni po­
tem artysta powrócił do Paryża, a w 
rok później, 17 października 1849 roku 
zmarł.

W 130 rocznicę owego pamiętnego 
koncertu, którym Chopin żegnał go­

ścinną Anglię, w tej samej sali Guild­
hallu zebrał się świat muzyczny Lon­
dynu, melomani, członkowie rodziny 
królewskiej, arystokracja angielska, 
przedstawiciele Polaków zamieszku­
jących Anglię, aby uczcić pamięć 
wielkiego artysty w starych murach 
pełnych pamiątek związanych z dzie­
jami imperium brytyjskiego.

Rozbrzmiewały mazurki, ballady, 
scherza na tym samym liczącym po­
nad 130 lat instrumencie. Wykonawcą 
koncertu był Albert Ferbert — piani­
sta szwajcarski, mieszkający w Anglii 
i koncertujący niemal we wszystkich 
krajach świata. Nastrój koncertu był 
niezwykle podniosły, a na jego zakoń­
czenie bisom i brawom nie było 
końca.

Polskie Maszyny 
Wydobywają Złoto

Huta Stalowa Wola wyprodukowała 
w ub. roku ponad 1,200 ładowarek 
przegubowych typu “Ł-34”. Maszyna 
zdobyła sobie uznanie w Kraju i za 
granicą. Ładowarki kupuje m.in. 
Związek Radziecki. Maszyny rodem 
ze Stalowej Woli pomagają w ZSRR 
w budowie dróg i dużych zakładów 
przemysłowych. Spotkać je można 
także w kopalniach złota na Sybe­
rii oraz w górach Ałtaju.

Rejestracja 
b. Wojskowych 
w Kole SPK 15

Rejestracja na prawa weterańskie 
dla uczestników wojny 1939 r. i b. 
jeńców wojennych odbędzie się w nie­
dzielę, 11-go lutego, w godzinach od 
10-ej rano do 3-ej po poi., w dawniej­
szej siedzibie Koła w Domu Samo­
pomocy N. E., 1514 Milwaukee Ave.

Rejestracja dotyczy członków Koła, 
jak również niezrzeszonych Kolegów. 
Należy przynieść ze sobą wszystkie 
posiadane dokumenty wojskowe. Reje­
stracja przeprowadzona jest na zarzą­
dzenie Zarządu Głównego SPK.

Za Zarząd Koła: K. Iwanicki, pre­
zes; K. Stawicki, sekretarz.

Instalacja 
Polsko-Amerykańskiej 

Ligi Realnościowej
Zabawa i instalacja Polsko-Amery­

kańskiej Ligi Realnościowej odbędzie 
się w piątek, 9 lutego, o 7:30 wiecz. 
w the Starlight Inn, 9950 W. Lawrence. 
Koktajle o 6:30. — Prez. — V. Kay; 
koresp. — J. Terlikowski.

Chce Nawiązać Kontakt
Barbara Kulicka przebywająca z 

mężem Wiesławem i synem Arturem 
w Austrii i oczekującą na emigrację 
do Stanów Zjednoczonych chce na­
wiązać kontakt z Eugenią Głowala, 
sąsiadką, z którą mieszkały w Gdyni 
przy ulicy Chylońskiej 36/43. Adres 
B. Kulickiej: A 4362 Bad Kreuzen, 
Gasthof Brandstetter, Austria.

Chce Korespondować
Grzegorz Błasiak chce nawiązać 

korespondencję z rówieśnikami ze Sta­
nów Zjednoczonych. Jego adres: 
ul. Dymitrowa 10 m 4, 43—300 Bielsko 
Biała, Polska. Grzegorz Błasiak ma 
20 lat, jest uczniem szkoły Obsługi 
Ruchu Turystycznego w Bielsku 
Białej.

Z Życia 
Organizacyjnego 

Z.N.P.

Posiedzenie Gminy 39 ZNP
Posiedzenie Gminy 39 ZNP odbę­

dzie się we wtorek, 6 lutego, o 7:30 
wiecz., w sali Słowackiego, 1760 W. 
48 ul. Prosimy o liczne przybycie. — 
F. Goryl, prez.; H. Marzec, sekr. 

Instalacja Tow. Giewont, 
Grupa 2514 ZNP

Instalacja Tow. Giewont, Gr. 2514 
ZNP odbędzie się w piątek, 9 lutego, 
o 7:30 wiecz. w sali Lusaka Mission, 
6965 W. Belmont. Zaprzysiężenia no­
wego zarządu dokona Komisarz Okrę­
gu 13 ZNP Kazimierz Musielak. Po 
posiedzeniu — przyjęcie dla członków 
i zaproszonych gości. Prosimy o licz­
ne przybycie.

B. Migała, prez.; S. Lojan, sekr. 
prot.

Zebranie Tow. Obrona 
Polski, Gr. 712 ZNP

Zebranie Tow. Obrona Poski, Gr. 
712 ZNP, odbędzie się we wtorek, 
6 lutego, o 7 wiecz., w sali Moskala, 
5639 N. Milwaukee. Prosimy o liczne 
przybycie. — E. Grysztar, prez.; 
J. Armatys, sekr.

Zebranie
Tow. Im. R. Dmowskiego 

Grupa 127 ZNP
Tow. im. R. Dmowskiego, Grupa 

127 ZNP zawiadamia, że odwołana w 
styczniu instalacja odbędzie się w 
czwartek, 8 lutego w sali Moskala, 
5639 N. Milwaukee. Początek o godz. 
7:00 wieczorem. Przysięgę od nowego 
zarządu odbierze skarbnik ZNP E. 
Moskal. Uprasza się wszystkich 
członków o przybycie wraz z rodzina­
mi. Po części oficjalnej towarzyskie 
przyjęcie. 
S. Pyka, sekr.

Zaolziański “Goral” 
w Szczawnicy

W Domu Wypoczynkowym “Gór­
nik” w Szczawnicy wystąpił z cieka­
wym programem foklorystycznym 
zaolziański Zespół Regionalny “Go­
ral” z Jabłonkowa. Górniczej spo­
łeczności szczególnie przypadły do gu­
stu popisy “Jury spod gronia” i.“Ma- 
cieja” — pary, która zdobyła sobie 
zasłużoną sławę w całej Czechosłowa­
cji oraz Władysława Młynka, poety, 
gawędziarza, facecjonisty, śpiewaka 
i grajka w jednej osobie. 

Zarząd Gr. 3167
Im. J. Kennedy’ego

Na ostatnim zebraniu Grupy 3167 
ZNP, im. Johna Kennedy’ego, które 
odbyło się w sali SWAP, 4800 S. Wood
— został wybrany nowy zarząd:

Prezes — Edwarad Pieńczak; se­
kretarz finansowy — A. Sowa; kasjer
— K. Sowa; komisja rewizyjna — J. 
Hałdys, T. Radosz, E. Pieńczak.

Grupa 3167 należy do Gminy 39. Po­
siedzenia odbywać się będą w sali 
SWAP, 4800 S. Wood.

E. Pieńczak, prezes; K. Sowa, 
koresp.

PRE-LENTEN SALE 
BROKEN “PIEROGI”
TWO POUND S 118

BOXES ■ PER BOX

POLA FOODS INC.
2303 W. CERMAK • 254-1700

Monday Through Friday 1-5 P.M.
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WARUNKI PRENUMERATYWYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 
W STANACH Z.IEDN, i W KANADZIE

Codzienne
i Weekendowe

Rocznie (1 yr.) $31.50
Półrocz. (6 mos.) 18.00
Kwartał. (3 mos.) 10.50
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy
Numer Codziennie (Single Daily Copy) .......25c

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6 mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie'(1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy
Numer Weekendowy (Single Week-End) .......30c

Obcy o Papieżu
Radość z wyniesienia Polaka na stolicę 

Piotrową może przesłaniać nam rzeczywistość 
i skłaniać do patrzenia na poczynania Jana 
Pawła II przez “różowe” okulary. Byłoby to 
zrozumiałe, ale na dłuższą metę szkodliwe. 
Opinie obcych, patrzących na działalność Pa­
pieża bez uczuciowego balastu jakim jesteśmy 
obciążeni, przekonują nas jednak, że nasze 
“różowe” okulary nie upiększają obrazu.

Barry James jest korespondentem UPI w 
Watykanie i towarzyszył Ojcu Świętemu w 
podróży do Ameryki Łacińskiej. W analizie 
pierwszych miesięcy pontyfikatu Jana Pawła 
II, James pisze, że “Kościół rzymsko-katolicki 
po dłuższym okresie bezwolnego płynięcia na 
fali w ostatnich latach pontyfikatu Pawła VI, 
znalazł się w rękach sternika, który prowadzi 
go pewną ręką”.

W ciągu siedmiu dni spędzonych w Amery­
ce Łacińskiej Jan Paweł II zetknął się z mi­
lionami wiernych, “którzy przyjęli go z ser­
decznością o jakiej żaden polityk nie może 
marzyć”. Papież wyzyskał pobyt w Ameryce 
Łacińskiej do przypomnienia społecznych kon­
cepcji Kościoła w sposób żywy i nie budzący 
wątpliwości, odrzucając równocześnie współ­
pracę z marksizmem w walce z nędzą i 
opresją.

Największym sukcesem Papieża było nawią­
zanie łączności i znalezienie wspólnego języka 
z milionami ludzi, którzy przybyli nieraz z 
daleka, by go zobaczyć i usłyszeć. W ciągu 

sześciu dni Ojciec Święty wygłosił 35 prze­
mówień i kazań. Niektóre zawierają zasadnicze 
wytyczne kursu Kościoła na przyszłość. Do­
dajmy, że mówił językiem hiszpańskim, któ­
rego uczy się dopiero od miesiąca.

W opinii wielu obserwatorów, pisze James, 
Jan Paweł II spełnia oczekiwania tych, którzy 
go wybrali papieżem 16 października 1978 r. 
Kolegium Kardynałów szukało kandydata zdol­
nego zapewnić Kościołowi niezachwiane przy­
wództwo duchowe, oraz zorganizować i popro­
wadzić kontrofensywę przeciw materializmowi 
i ateizmowi.

Tę misję Jan Paweł II zaczął spełniać w

Dominice i Meksyku. Podkreślając, że ma in­
telektualny dług do spłacenia Pawłowi VI, 
Papież ciągle przypominał, że Kościół w ciągu 
lat rozwinął własną filozofię społeczną i nie 
ma potrzeby zawierania przymierza z ugrupo­
waniami lewicy lub jakimimikolwiek innymi.

Papież nawiązywał do prawd głoszonych przez 
Kościół przez stulecia, że Chrystus jest praw­
dziwym Oswobodzicielem, osiągającym swe 
cele miłością, a nie na drodze rewolucji i 
działalności politycznej, jak Go przedstawiają 
niektórzy współcześni teologowie. Papież ciągle 
powtarzał, że oddanie się pod opiekę Matki 
Bożej, jest niezawodnym środkiem poznania 
prawdziwej nauki Kościoła i zbliżenia się do 
Boga.

Otwierając konferencję biskupów Ameryki 
Łacińskiej w Puebla, Papież ostrzegł duchow­
nych katolickich przed aktywnością polityczną, 
co było policzkiem wymierzonym teologom 
nawołującym do sojuszu chrześcijan z marksi­
stami, jako jedynej drogi (według nich) do 
poprawy sytuacji społecznej mas. Papież pod­
kreślił z naciskiem, że biskupi i księża są 
“duchowymi przewodnikami” a nie przywód­
cami politycznymi lub funkcjonariuszami “ziem­
skich państw”.

Papież rozprawił się z duchownymi, pro­
pagującymi rewolucję i walkę zbrojną, celem 
zniszczenia zła społecznego w Ameryce Ła­
cińskiej. Przedstawianie Chrystusa “jako po­
lityka, rewolucjonisty i wywrotowca z Naza­
retu jest sprzeczne z nauką Kościoła”. Jan 
Paweł II stanowczo odrzucił ucie­
kanie się do siły i gwałtów jako środków 
“wyzwolenia” ludzkości, polecając pokojowe 
przekształcanie, przebaczanie i miłość.

Powyższe streszczenie oceny podróży Jana 
Pawła II do Ameryki Łacińskiej przez Jamesa, 
dotarła do wszystkich czasopism, oraz stacji 
radiowych i telewizyjnych, korzystających z 
usług UPI. Będzie więc miała znacznie szerszy 
zasięg niż złośliwe napaści na Papieża lewi­
cowych lub rasistowskich publicystów, zaśle­
pionych doktrynami bankrutującymi na na­
szych oczach.

“Nafta Rządzi Światem”
Wśród przyczyn, które zahamowały roko­

wania pokojowe egipsko-izraelskie ropa naf­
towa zajmuje poczesne miejsce. Niektórzy 
twierdzą, że obydwie strony nie chcą przy­
znać się o co naprwdę chodzi i wysuwają 
zagadnienie prawobrzeżnej Jordanii i los Ara­
bów na terenach okupowanych przez Izrael, 
jako przyczyny zerwania rokowań. Zagad­
nienia te dyskutowano długo i wszechstron­
nie w Camp David przed wydaniem wstępnej 
deklaracji pokojowej. Chyba w ciągu kilku dni 
debat nie pominięto żadnego ważnego aspektu 
w stosunkach izraelsko-egipskich.

Gdy konferowano w Camp David sytuacja 
w Iranie nie była jeszcze beznadziejna. Po­
wszechnie wierzono, że szach, który wypro­
wadził kraj z mroków muzułmańskiego śred­
niowiecza i nędzy, upora się z opozycją i 
pozostanie u władzy. Żaden kraj nie odczuje 
bardziej upadku rządów szacha jak Izrael. 
Iran był głównym dostawcą ropy naftowej 
do Izraela. Gdy stało się jasne, że szach nie 
opanuje sytuacji, a nowy rząd w imię mu­
zułmańskiej solidarności z Arabami nie ma za­
miaru eksportować ropy do Izraela, rząd w 
Jerozolimie stanął wobec ciężkiego dylematu. 
Iran dostarczał 135,000 baryłek ropy naftowej 
dziennie, pokrywając 90 procent zapotrzebo­
wania Izraela. Resztę pokrywano importem 
z dalekiego Meksyku.

Był okres, że bogate źródła ropy naftowej 
w Rudeis na płw. Synaj, pokrywały całe za­
potrzebowanie Izraela na ropę. Izrael zgodził 
się na oddanie Egiptowi części Synaju wraz 
ze źródłami Rudeis, ale dopiero wtedy, gdy 
ówczesny sekretarz stanu Kissinger zapewnił 
Izraelowi dostawy ropy z Iranu. Oddanie części 
Synaju umożliwiło otwarcie Kanału Sueskiego, 
co wytworzyło dostatecznie dużo dobrej woli, 
umożliwiającej podjęcie dalszych rokowań po­
kojowych.

W ub. roku Izraelczycy w okupowanej części 
Synaju odkryli nowe bogate źródła ropy naf­
towej w Alma i Sadot. Po podpisaniu trak­
tatu pokojowego z Egiptem Izrael musiał by 
oddać Synaj Egiptowi. Wobec utraty dostaw 
ropy z Iranu, Izrael wysunął zapewnienie mu' 
dostaw ropy z terenów Alma i Sadot jako 
warunek zawarcia pokoju z Egiptem. Minister 
energetyki Yitzak Modai otwarcie oświadczył, 
że Izrael nie podpisze traktatu pokojowego 
z Egiptem, jeżeli nie uzyska gwarancji, iż 
będzie mógł korzystać ze źródeł ropy w Alma

i Sadot po przejęciu terenów przez Egipt.
Izrael zwiększył import ropy z Meksyku 

i realizuje wielostronny program uniezależ­
nienia się od ropy, ale zanim to osiągnie, 
przez kilka lat będzie w dużym stopniu za­
leżny od importu ropy. Nie może marzyć o 
imporcie z któregokolwiek kraju arabskiego, 
a Meksyk nie może jeszcze pokryć całego 
zapotrzebowania i nie jest pewnym dostawcą. 
Wprawdzie import z Meksyku wzrósł z 20,000 
baryłek do 30,000 baryłek ropy dziennie, ale 
pokrywa tylko 20 procent zapotrzebowania 
Izraela.

Mało kto zdawał sobie’ sprawę, że wyda­
rzenia w Iranie zaważą na rokowaniach po­
kojowych Izraela z Egiptem. Jest to dowód 
jak skomplikowane i współzależne są zagad­
nienia międzynarodowe.

To i Owo
Literki “BB” narzuciły całemu światu modę 

na rozczochrane włosy i grube usta — popartą 
doskonałymi proporcjami rozebranej reszty. 
A choć ta moda, jak każda, minęła, literki nie 
zatraciły swej magii.

Ostatni z kolei mąż Brigitte Bardot, jugo- 
sławiański mechanik Mirko, tylko osiem lat od 
niej młodszy, już zdobył sławę jako francuski 
rzeźbiarz. Ostatnie arcydzieło Mirko oszacowano 
na 5 min franków.

BB zapewniła, że ma dość mężów. Był reżyser 
Roger Vadim był aktor Jacques Cherrier, był 
miliarder Guenther Sachs—licząc samych tylko 
mężów.

♦ * *
Olbrzymim sukcesem zakończyła się wspólna 

ekspedycja naukowa paleontologów mongol­
skich. W jednym z południowych regionów 
pustyni Gobi odkryli oni szczątki nieznanego 
nauce dinozaura wielkości . . . królika.

Trzeba teraz będzie chyba zrewidować do­
tychczasowe wyobrażenia o monstrualnej wiel­
kości tych przedpotopowych gadów.

* ♦ ♦
Carlo Ponti, producent filmowy i mąż sław­

nej gwiazdy filmowej Sophii Loren, został 
znowu skazany w sądzie rzymskim “in ab­
sentia” jako winny nielegalnego transferu wa­
luty, na 4 lata więzienia i 22 bilionów lirów 
grzywny ($24 miliony). Było to już drugie 
skazanie za takie przestępstwo.

PISZĄ:
Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Źle Jest, 
Jak Jest Lepiej!

DZIENNIK POLSKI (Detroit). - 
Codzienne wiadomości, pełne analiz 
i poglądów równych osób w sprawie 
naszej ekonomii, mogą doprowadzić 
do kotowacizny. Jednego dnia mówi 
się o groźbie recesji, zastoju, bezro­
bociu, by na drugi przedstawiać cie­
mniejszy jeszcze lub . . . jaśniejszy 
obraz.

Przed paru dniami ogłoszono dane 
statystyczne za grudzień 1978 roku. 
Zdziwienie wywołało to, że wbrew 
zapowiedziom nie było tak źle, jak 
się spodziewano. Znaleźli się tacy, 
których zdaniem 1978 rok był “dobry”, 
jeśli nie “bardzo dobry”.

Zanotowano wzrost produktywności 
6.1 procenta w ostatnim kwartale ub. 
roku, gdy Administracja miała na­
dzieję na powolniejszy, bo 5-procento- 
wy, który miał wpłynąć na stabiliza­
cję naszego życia gospodarczego. 
Tymczasem ludność napad! szał ku­
powania w związku ze świętami Boże­
go Narodzenia, ponieważ “kto wie, 
ile drożej wszystko będzie kosztowało 
później...”.

Mówi się, że celem Administracji 
Cartera jest zwolnić tempo produk­
tywności w tym roku, by w 1980- 
tym pozwolić czy doprowadzić do wyj­
ścia z zastoju i wejść na drogę do­
brobytu.

Nie ma żadnej wątpliwości, że te­
go rodzaju plany łączą się ściśle z 
kampanią wyborczą Cartera na nową 
kadencję. Ale widocznie strategia za­
wodzi, ponieważ społeczeństwo nie 
ma wyrachowania politycznego. Dla 
przeciętnego człowieka większe zna­
czenie ma dolar, jaki posiada dziś 
aniżeli to, co myślą politycy o roku 
wyborczym.

Ale ostrożniejsi zwracają uwagę na 
fakt, że kiedy wzrost produktywno­
ści osiągnął 6.1 procenta w ostatnim 
kwartale ub. roku, jednocześnie zano­
towano wzrost inflacji o rocznym sto­
sunku w wysokości 8.1 procenta, gdy 
w trzecim kwartale było 6.9 procen­
ta. Po uwzględnieniu czynnika infla­
cyjnego wydatki konsumpcyjne wzro­
sły bardzo wysoko, bo aż do 16 pro­
cent.

Co to znaczy? I znów w oczach 
ekonomistów spodziewana recesja 
czy zwolnienie tempa (nazwa nie robi 
różnicy) produkcji nie nastąpi w prze­
widywanym czasie, lecz znacznie póź­
niej, co pociągnie za sobą daleko 
idące konsekwencje.. Jakie to mają 
być następstwa? Nie mówi się, ale 
jasne jest, że chodzi o to, by nie dopu­
ścić do recesji w 1980-tym roku. Czy 
wobec tego zrobi się ją sztucznie w 
tym roku, według “przewidywań”? 
Źle jest, jak jest lepiej 1

Prezydent Carter jest w trudnym 
położeniu, ale zdaje się, że chce spo­
wodować zwolnienie tempa produkcji 
w bieżącym roku przez zapowiedź 
zredukowania deficytu państwowego 
do $29 bilionów w 1980-tym roku. Wy­
eliminowanie w bieżącym roku prze­
szło 73,000 stanowisk publicznych na 
pewno będzie tego rezultatem. Nie 
podoba się to przede wszystkim po­
litykom i unistom, dla których wyso­
kie wydatki rządowe są najbardziej 
pożądane, bo prowadzą do wzrostu 
zatrudnienia. Ale nie tylko o zatrud­
nienie chodzi. Carter chce także zre­
dukować pewne wydatki na opiekę 
społeczną, jakkolwiek zapewnia, że 
budżet w tej dziedzinie jest wyższy 
co najmniej o $4.7 biliona na rok 
1979-1980.

Krytykowanie społeczeństwa za wy­
dawanie pieniędzy a nie oszczędzanie 
ich wydaje się być zapowiedzią wzro­
stu stopy procentowej. Jest to kry­
tyka nie na miejscu, bo kiedy rząd 
chce wydać większe sumy, nie liczy 
się z opinią przeciętnego człowieka, 
któremu nakazuje oszczędzać, tylko 
sypie na prawo i na lewo, bo drukar­
nia pracuje dzień i noc. Mimo fak­
tu, że Kongres rzekomo kontroluje 
politykę pieniężną, sprowadza się ona 
tylko do stałego podwyższania długu 
państwowego. A jakby tak zmniejszyć 
druk dolara?

Zawiedzeni
Doradcy Prezydenta nie mówią 

otwarcie, ale w ścisłym gronie przy­
znają, że są zawiedzeni sposobem 
wygłoszenia przez prez. Cartera orę­
dzia o stanie państwa. Wypadło ono 
blado i nie wywołało wrażenia jakie 
powinno wywołać, gdyby zostało wy­
głoszone z wigorem i podkreślaniem 
zasadniczych myśli. Prezydent nie 
miał czasu na próby.

Co Napisał Jan Paweł II
W Skonfiskowanym Przez Reżym Liście 

Do Krakowian
Otrzymaliśmy pełny tekst listu Oj­

ca Św. do archidiecezji krakowskiej 
z okazji 900 rocznicy męczeńskiej 
śmierci św. Stanisława Szczepanow- 
skiego, Patrona Polski. List jest dłu­
gi, podajemy z niego — w dosłownym 
brzmieniu — najważniejsze ustępy, 
te które cenzor wykreślił:

“Zgodnie z dziewięćsetletnią trady­
cją św. Stanisław stał się patronem 
ładu moralnego w naszej Ojczyźnie 
(podobnie jak św. Wojciech jest Pa­
tronem ładu hierarchicznego). Tego 
ładu moralnego tak bardzo potrzeba 
w naszych czasach. Wiemy, że jest 
on sprawdzianem i potwierdzeniem 
naszej wiary — “wiara bowiem bez 
uczynków martwa jest” (Jk 2,20), jak 
uczy Apostoł.

“Każde zagrożenie ładu moralnego 
godzi w człowieka, jest naruszeniem 
jego godności. Nie brak okoliczności, 
które z bólem każą stwierdzić, że brak 
ładu moralnego w naszych czasach 
przybiera rozmiary groźne dla całe­
go społeczeństwa.

“Sw. Stanisław jako Biskup i Pa­
sterz Kościoła Krakowskiego bronił 
ówczesne społeczeństwo przed złem, 
które mu groziło, i nie zawahał się 
stanąć oko w oko z władcą, gdy te­
go domagała się obrona ładu mo­
ralnego.

“W ten sposób pozostawił nam 
wspaniały przykład troski o człowie­
ka, który musimy przeciwstawić na­
szemu zobowiązaniu, naszym zanied­
baniom, naszej małoduszności i na­
stawieniu na własny tylko interes.

“Z troską o ład moralny nieroz- 
dzielnie związane jest dobro człowie­
ka i narodu. Mówiąc językiem współ­
czesnym, możemy widzieć w Sw. Sta­
nisławie rzecznika najistotniejszych 
praw człowieka i praw narodu — 
tych mianowicie, od których zależy 
jego godność, jego moralność, jego 
prawdziwa wolność”.

“Rozpoczynający się Rok Jubileu­
szowy chcemy przeżyć w szczególnej 
łączności z całym Kościołem powsze­
chnym, skoro św. Stanisław na trwa­
łe wszedł do kalendarza świętych te­
go Kościoła jako wyraziciel swojej 
epoki, w szczególności zaś jako świa­

dek tego, że Polska znalazła się w 
wielkiej rodzinie narodów chrześcijań­
skich Europy i świata. Nasza łączność 
ze Stolicą Apostolską wyrazi się w 
tym Jubileuszu w taki sposób, jak to 
chyba nigdy przedtem jeszcze nie 
miało miejsca. Z pewnością też ze- 
chcą nas odwiedzać przedstawiciele 
Kościoła z innych katolickich naro­
dów”.

“Nade wszystko jednak pragniemy, 
aby Jubileusz św. Stanisława był wiel­
ką uroczystością Kościoła w Ojczy­
źnie naszej — w tej Polsce, której 
nasz Święty od tylu stuleci patronuje. 
Do Polaków żyjących w Ojczyźnie 
dołączą się z pewnością licznie przed­
stawiciele emigracji polskiej z całego 
świata. Duszpasterstwo Polonii prze­
widuje również uroczystości w Rzy­
mie i Asyżu.

“Kraków i Kościół Krakowski raz 
jeszcze musi spełnić swoje zadanie 
wobec wszystkich Rodaków. Sprowa­
dzić ich niejako do samych korzeni 
własnych dziejów, do samych pod­
staw tysiącletniej tożsamości, która 
wieloma okupywana ofiarami, stale 
jednak świadczy o nas. Sw. Stani­
sław miał w tym zawsze swój szcze­
gólny udział. Chcemy przez ten Ju­
bileusz rozpocząć zarazem dziesiąte 
stulecie Jego trwania w dziejach pol­
skiego ducha”.

“Dlatego też Archidiecezja Kra­
kowska w szczególny sposób musi 
skupić się wokół swojego Patrona. 
Uczynimy wszystko, ażeby Jego reli­
kwie mogły w tym roku dotrzeć do 
każdej parafii. Odnowimy pamięć Je­
go czynów, Jego biskupiej posługi 
wśród naszych Przodków, Jego życia 
i śmierci męczeńskiej.

“Otoczymy na nowo wielką miło­
ścią całe dziedzictwo naszej polskiej 
chrześcijańskiej kultury, na której 
św. Stanisław również wycisnął swoje 
znamię.

“A nade wszystko — patrząc na 
Jego Postać, odnowimy naszą wiarę 
w zwycięstwo dobra nad złem — to 
znaczy wiarę w Jezusa Chrystusa. 
On bowiem “wczoraj i dzisiaj ten­
że sam i na wieki (Hbr 13.8), daje 
nam moralną pewność tego zwycię­
stwa”.

Świnie w Hucie
Przewlekły, ciągnący się już od 

wiosny 1974 r. ostry kryzys zaopatrze­
niowy doprowadził w wielu zakładach 
przemysłowych do paradoksalnej sy­
tuacji. Potężne fabryki włókiennicze, 
chemiczne, budowy maszyn oraz ko­
palnie i huty zostały zmuszone oko­
licznościami do prowadzenia we wła­
snym zakresie hodowli trzody chlew­
nej i prowizorycznych przetwórni 
mięsnych. Związkowe rady zakłado­
we, powołane do obrony zasadniczych 
praw pracowniczych, określonych w 
ustawodawstwie PRL i w międzyna­
rodowych konwencjach — zajmują 
się dostarczaniem załogom owoców, 
warzyw i ziemniaków, których dosta­
wy do sklepów detalicznych są niere­
gularne i niedostateczne.

Katastrofalny stan zaopatrzenia 
rynku wewnętrznego jest tłem arty­
kułu zamieszczonego w związkowym 
“Głosie Pracy,” numer z 14 listopada, 
pt. “Zakupy w fabrykach.” Oparto go 
na materiałach zebranych przez kore­
spondentów terenowych w Łodzi, 
Krakowie, Warszawie i na Wybrzeżu. 
Z relacji tych wynika, że dyrekcje 
wielu zakładów, by poprawić nastroje 
załóg, dokładają wzmożonych starań 
o lepsze, względnie protekcyjne za­
opatrzenie swoich pracowników w 
podstawowe artykuły żywnościowe, w 
tym również w mięso oraz w przetwo­
ry mięsne i owocowe. Kładą także po­
ważniejszy nacisk na poprawę zbio­
rowego żywienia w stołówkach fa­
brycznych.

W miarę pogarszania się zaopatrze­
nia rynku wzrasta zainteresowanie 
stołówkami pracowniczymi. O ile bo­
wiem przed ośmiu laty ze stołówek 
zakładowych korzystało mniej niż 10 
procent zatrudnionych w gospodarce 
uspołecznionej, to w tym roku wskaź­
nik żywienia zbiorowego załóg pod­
niósł się już do 23 procent.

Jakość tego żywienia jest różna. 
Tu i ówdzie można wyczytać między 
wierszami, że ceny w stołówkach — 
w proporcji do stawek zarobkowych 
są zbyt wysokie, a jadłospisy mono­
tonne. Lepiej jest raczej tylko w tych 
zakładach, które zmuszone okoliczno­
ściami rozwinęły hodowlę świń we 
własnym zakresie, a nierzadko pro­
wadzą również gospodarstwa przyza­
kładowe.

Brzmi to jak dowcip, lecz niestety 
odpowiada prawdzie: po z górą 30 
latach tzw. “planowej” gospodarki, 
opartej o doktrynę marksizmu-lenin- 

izmu, doprowadzono w Polsce do 
sytuacji, w której — by jakoś pod- 
karmić załogi robotnicze — wielkie 
kombinaty bawełniane w Łodzi (np. 
im. “Obrońców Pokoju” i Marchlew­
skiego), stocznie w Gdańsku, Szczeci­
nie i Gdyni, huty i kopalnie na Śląsku, 
wielkie zakłady przemysłu chemicz­
nego, budowlanego, maszynowego a 
nawet poligraficznego — hodują świ­
nie i we własnym zakresie, przeważ­
nie w dość prymitywnych warunkach, 
przerabiają mięso na wędliny i po­
szukiwanie wyroby! Dystrybucją tego 
ubocznego chowu i sprzedaży obciąża­
ne są kioski i bufety fabryczne, któ­
rych zasadnicze przeznaczenie jest 
przecież inne. Naturalnie jest to oko­
liczność pomyślna dla załóg robotni­
czych i ich rodzin korzystających z 
tych usług w zaopatrzeniu w mięso, 
wędliny i wyroby garmażeryjne, któ­
rych gdzie indziej dostać nie można. 
Choć te nie są wystarczające. W 
“Głosie Pracy” reporterzy odnotowa­
li, że zdaniem robotników bufety i kio­
ski fabryczne “nie powinny wyręczać 
sklepów detalicznych.” Redakcja 
centralnego organu związków zawo­
dowych dodała od siebie, że “sieć 
sklepów detalicznych jest niedosta­
teczna i nie musiałoby dojść do zaku­
pów w fabrykach, gdybyśmy mieli 
inną sytuację rynkową.”

Dobrze to charakteryzuje pozycję 
ruchu związkowego w PRL. Z jednej 
strony zakładowy aparat związkowy 
pomagać musi władzom partyjno- 
rządowym przy łagodzeniu kryzysu 
zaopatrzeniowego w fabrykach, kon­
kretnie mówiąc, w hodowli świń i 
dostarczaniu warzyw i owoców zało­
gom przy zakładach pracy, a jedno­
cześnie kierownictwo CRZZ wy­
chwala generalnie władzę “ludową,” 
która doprowadziła do tak niezwykłej 
sytuacji.... T.P.

Na Antenie

Volkswagen Dla Anwara
Prezydent Egiptu Anwar Sadat za­

mówił dla członków rządu cały tabor 
samochodów małolitrażowych, by 
stworzyć przykład zaciskania pasa 
dla ogarniętych kłopotami finansowy­
mi mieszkańców kraju. Sadat, który 
sam zwykł był jeździć Cadillakiem 
lub Mercedesem-Benzem, rozbija się 
po ulicach Kairu Volkswagenem z 
szoferem. Inni urzędnicy państwowi 
mają pójść wkrótce za jego przy­
kładem.
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DZIAŁ
KOBIET
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Wygląd kobiety nie tylko “na zewnątrz” jest ważny. Atrak­
cyjność ubioru w domu dodaje lepszego samopoczucia i przy­
jemności. Zamiast starej podomki proponujemy efektowny 
szlafrok, u którego rękawy przypominają kokon jedwabników. 

Kilka Informacji o Witaminie C
Dziś głos fachowca — na temat 

witaminy C, czyli kwasu askorbino­
wego.

— Witaminy nie dostarczają wpra­
wdzie kalorii, nie dostarczają również 
energii, ale są niezbędne m. in. dla 
wyzyskania energii zawartej w po- 
kramach, dla prawidłowego przebiegu 
procesów przemiany materii oraz 
sprawnego funkcjonowania komórek i 
tkanek. Ponieważ wielu witamin

Niewłaściwa 
Oszczędność

Uważając, że na wszystkim należy 
oszczędzać niejedna gospodyni domu 
sumiennie wyłącza światło elektrycz­
ne nawet kiedy opuszcza pokój tylko 
na kilka minut. Jest to dowód braku 
podstawowych wiadomości z dziedzi­
ny elektryczności. Za każdym razem 
bowiem, gdy światło włączamy na 
nowo, następuje silny napływ prądu 
elektrycznego, który jest szkodliwy 
dla żarówki. Zmniejsza to oczywiście 
jej wytrzymałość i nie może być mo­
wy o oszczędności.

Nowoczesność 
w Kuchni

O kobietach pracujących mówiło 
się, że uciekają od garnków, od 
kuchni. Ale to nieprawda. Od tego 
nie da się uciec. Fakt lokowania 
kobiecych ambicji w sukcesach zawo­
dowych wcale nie znaczy, że dobry 
fachowiec lekarka czy urzędniczka, 
czy pracownica fabryczna, wróciwszy 
do domu, do dzieci i męża nie staje 
się tradycyjną kobietą-gospodynią 
(mimo pomocy męża). Na garnki, 
kuchnię i porządki ma jednak znacz­
nie mniej czasu. Stąd gospodarstwa 
wsółczesnych kobiet nie są prowa­
dzone tracycyjną metodą. Wszelkie 
ułatwienia, nowoczesne urządzenia 
itp. są natychmiast sprowadzane do 
domów. Roboty kuchenne, miksery, 
mimo, że drogie, bywają pierwszymi 
zakupami młodych małżeństw.

Nowoczesność w kuchni to nie tylko 
superroboty i automaty. To także już 
tradycyjne garnki, maselniczki i inne 
niby drobiazgi, jakie niezbędne są 
w naszych kuchniach.

Dekoracja potraw to też ważna 
sprawa, wymagająca trochę polotu, 
fantazji i znajomości rzeczy. Przede 
wszystkim warto wiedzieć, że ele­
menty dekoracyjne powinny być ja­
dalne. Po drugie — kunsztownie wy­
konane. Dużą pomocą są w tym przy­
padku specjalne nożyki do ozdobnego 
wykrawania marchwi, pomidorów, 
jaj itp. Mogą imitować różyczki, 
paseczki, krążki. Do dekoracji służyć 
mogą specjalne przyrządy, z których 
wyciska się majonez w formie kwiat­
ków, listków czy owoców.

To wszystko, to nowoczesność i 
pomysłowość w kuchni dzisiejszej 
gospodyni. 

organizm nie jest w stanie gromadzić, 
niezbędne jest stale dostarczanie ich 
z pożywieniem. Jedną z nich jest 
właśnie witamina C.

Najlepiej jest dostarczać organi­
zmowi witaminę C w postaci natural­
nej — w owocach i warzywach.

Przy czym należy pamiętać, że jest 
to ich składnik nietrwały — ginie pod­
czas procesów kulinarnych (jest bo­
wiem łatwo rozpuszczalna w wodzie), 
pod działaniem wysokich temperatur 
(gotowanie), pod wpływem tlenu i 
światła. W związku z tym ważne jest 
odpowiednie przechowywanie wa­
rzyw i owoców oraz ich przyrządzanie.

Najobfitszym źródłem witaminy C 
są surowo warzywa i owoce. Nie 
wszystkie jednak można jeść w tej 
postaci. Trzeba więc uważać, żeby po 
ugotowaniu nie wylewać wraz z wy­
warem witamin i innych cennych 
składników. Wywar taki można wy­
korzystać jako “bazę” na zupę czy na 
inne potrawy.

Korzystnym sposobem przecho­
wywania owoców i warzyw, który 
nie niszczy zawartej w nich witaminy 
C jest mrożenie. Jeśli nie jesteśmy 
w stanie zapewnić sobie odpowiedniej 
ilości witaminy C w postaci natural­
nej np. jesienią, zimą, wiosną — 
można ten brak uzupełnić witaminą 
syntetyczną, spożywaną w postaci 
pastylek.

Ale uwaga: dzienna norma wita­
miny C dla zdrowego człowieka wy­
nosi 30-100 mg dziennie. Natomiast 
tabletki jakie mamy do dyspozycji, 
zawierają 100 lub 200 mg każda. Na 
pokrycie fizjologicznego zapotrzebo­
wania organizmu, zupełnie wystarczy 
branie 1 tabletki dziennie.

W okresie grypy natomiast, ponie­
waż witamina C zwiększa odporność 
organizmu można w celach farma­
kologicznych zwiększyć dawkę nawet 
do trzech tabletek dziennie.

Żywieniowcy i lekarze podkre­
ślają, że przyjmowanie witaminy 
C w dużych dawkach przez dłuż­
szy okres czasu nie jest wskazane, 
wywołuje bowiem zaburzenia w go­
spodarce niektórymi składnikami mi­
neralnymi. Np. w moczu obserwuje 
się wtedy zwiększone wydalanie wapnia.

Witamina C należy wprawdzie do 
związków rozpuszczalnych w wodzie, 
jej nadmiaru organizm może się 
pozbyć poprzez nerki. Istnieją jednak 
granice ich możliwości.

Warto też wiedzieć, jakie warzywa 
i owoce zawierają najwięcej witaminy 
C. Najbogatsza w witaminę C jest 
papryka (zwłaszcza czerwona), dalej 
kapusta, kalafior, pomidory, zie­
lony szpinak, natka pietruszki oraz 
... kartofle.

Wśród owoców najbogatsze w wi­
taminę C są: dzika róża, czarna po­
rzeczka i inne odmiany porzeczek 
a następnie owoce cytrusowe, jagody, 
poziomki, truskawki, pewne odmiany 
jabłek.

Stefan Marcinkowski PZZZ

GRA O NIEMCY
W dniach 4-7 maja 1978 odbyła się 

wizyta pierwszego sekr. komunistycz­
nej partii Rosji L. Breżniewa w Bonn.

Wizyta wzbudziła duże zaintereso­
wanie opinii światowej, chociaż nie 
były to pierwsze odwiedziny (po­
przednie w 1973). Czterodniowy po­
byt Breżniewa w NRF odbył się w 
pogodnej atmosferze i zakończył się 
podpisaniem wspólnej deklaracji i 
porozumienia o rozwoju dwustronnej 
współpracy w dziedzinie gospodarczej.

Kanclerz Schmidt przemawiając 
przez radio ocenił deklarację pozy­
tywnie. Wyraził zadowolenie z przy­
jęcia formułki o parytecie przy ro­
zbrojeniu, na co Rosja dotąd się nie 
zgadzała.

Kanclerz porównał nawet wspólna 
deklarację do umowy t.z. “Rueck- 
versicherungsvertrag” Bismarck’a z 
r. 1887. Była to umowa, zawarta z 
Rosją jako zabezpieczenie pleców od 
strony Rosji. Jak wiemy nie wiele 
to pomogło, bo w 1914 r. Niemcy 
znalazły się na stopie wojennej z Rosją.

Tym razem zabezpieczenie, za­
warte we wspólnej deklaracji trwało 
krótko. W dniu, w którym mówił o 
tym Schmidt, pojawił się w Moskiwe 
komunikat w którym formuła o pary­
tecie przy rozbrojeniu została zupełnie 
pominięta.

Wizycie Breżniewa towarzyszyły 
jednak inne wydarzenia ważne i cha­
rakterystyczne. Przed wizytą i po jej 
odbyciu udał się do Moskwy sekr. 
rządzącej partii SPD zaufany W. 
Brandt’a i zwolennik porozumienia 
niemiecko-rosyjskiego Egon Bahru.

Każdorazowo był przyjęty przez 
Breżniewa. Jaki był cel tych podró­
ży? Można się tylko domyślać. W 
związku z tym pismo “Welt am Sonn­
tag” umieściło art. p.t. “Duchy, które 
wywołał Bahr.” Mowa jest n.p. o 
możliwości wystąpienia Niemiec 
Zach, z NATO za zjednoczenie Niemiec.

“Deutsche National Zeitung” (8-9- 
1978) umieściła art. p.t. “Zdrajcy w 
Bonn — Rola Bahr’a jako agenta 
Moskwy.” Tut. “Abendpost” pisze 
o tych wizytach w art. p.t. “Polityka 
na dziesiątki lat.”

Ważniejszym jednak wydarzeniem 
było przyjęcie przez Breżniewa w 
czasie jego pobytu w Bonn, przywód­
ców opozycji. Rozmowa z Kohl’em, 
szefem CDU zakończyła się bez zwró­
cenia ną nią uwagi. Natomiast zupeł­
nie inaczej wypadła rozmowa z przew. 
Strauss’em. Ze rozmowa ta była in­
teresująca, ważna i że Strauss zrobił 
wielkie wrażenie na Breżniewie świad­
czy chociażby fakt, że władca Rosji 
odprowadził Strauss’a do drzwi samo­
chodu, czego nie uczynił dotąd wobec 
nikogo. Było to zdumiewające, wszak 
Strauss uchodził dotąd za bezwzglę­
dnego wroga komunizmu i Rosji.

Przyczyna może tkwi w tym, że 
Strauss stawiał sprawy jasno, otwar­
cie bez niedomówień. O czym mówili 
ze sobą nie wiadomo.

Kanclerz Schmidt zna chyba jej 
treść, gdyż Strauss zręcznie poprosił 
o tłumacza z ministerstwa spraw zagr.

Sam Strauss uchylił częściowo rą- 
»bek tajemnicy, przemawiając w Bun­
destagu. Powiedział między innymi, 
“Istnieje tylko jeden naród niemiecki, 
jeśli Rosja, jeśli przywódcy Kremla 
nareszcie by pojęli, że zmiana ich 
zachowania się i ich polityki w sto­
sunku do Niemiec jako całości umo­
żliwiłaby zmianę i jeżeliby zrozumieli 
że sprawiedliwie potraktowany naród 
niemiecki byłby wdzięcznym przyja­
cielem i sprzymierzeńcem. . .

Strauss miał podkreślić także w 
rozmowie z Breżniewem, iż istnienie 
2 państw niemieckich z konieczności 
sobie przeciwnych powoduje, że nie­
miecka “Ostpolitik” mimo normali­
zacji z Rosją nie może doprowadzić 
do ustalenia dobrych przyjacielskich 
jako sprzymierzeniec stosunków z 
Sowietami. Taki stosunek może jednak 
powstać, gdy “sprawiedliwie potrak­
towany cały naród niemiecki zjedno­
czy się w jednym państwie niemieckim.”

Breżniew miał podobno zaprosić 
Strauss’a na dalsze rozmowy do Mo­
skwy. Na razie Strauss posłał tam 
swego zaufanego Detzinger’a.

Zwolennicy porozumienia z Rosją, 
a i Strauss twierdzą, że współpraca 
Niemiec z Rosją zawsze przynosiła 
korzyści obu krajom. Dziwnie to przy­
pomina słowa, które w dniu 14-8 1939 
ówczesny min. spraw zagr. Rzeszy 
von Ribbentrop polecił ambasadorowi 
niemieckiemu w Moskwie von Schu­
lenburg powiedzieć Motetowi — ale 
tylko ustnie, nie na piśmie. “Oby­
dwom krajom zawsze w przeszłości 
powodziło się dobrze, gdy były one 
przyjaciółmi, a źle, kiedy były wro­
gami” (Flensburger Tageblatt 24-8- 
1978).

Może więc kilka słów o tej prze­
szłości. W r. 1790 Prusy zawarły przy­
mierze z Polską, w którym obie strony

poręczały całość swych posiadłości 
i zobowiązywały się do wzajemnej 
obrony w razie obcego napadu. Gdy 
w 1792 wojska rosyjskie wkroczyły 
do Polski, król wezwał Prusy na po­
moc. Prusy jednak połączyły się z 
Rosją i dokonały drugiego rozbioru 
Polski (1793).

Dalszy przykład. Na początku Po­
wstania Styczniowego (1863) Bismarck 
zawarł z Rosją t.z. Konwencję Woj­
skową Alvensleben’a (nazwisko nego­
cjatora) w której przyrzekł Rosji po­
parcie przeciwko powstańcom, gdyż 
bal się, by powstanie nie wybuchło 
i w Wielkopolsce. W naszych czasach 
Rapallo (1922) stało się symbolem 
współpracy niemiecko-rosyjskiej, a 
Pakt Ribbentrop-Molotov z sierpnia 
1939 stał się podstawą do czwartego 
rozbioru Polski. Widzimy więc do tego 
czasu historyczną grę, wrogą Polsce 
każdych Niemiec, każdej Rosji.

Czy obecnie znowu dojdzie do współ­
pracy niemiecko-rosyjskiej ? Sednem 
zagadnienia jest zjednoczenie Nie­
miec. Układ Poczdamski (1945) prze­
widywał jedno państwa niemieckie.

W 1952 Stalin zaproponował zjedno­
czenie Niemiec za cenę ich neutra­
lizacji. Nie doszło do tego. Czy dziś 
jest to możliwa? Rozważa to “Abend­
post” (2-1-1979) w art. p.t. Czy So­
wiety zaofiarują zjednoczenie?

Są w nim przytoczone słowa b. min. 
spraw zagr. Francji M. Jobert’a 
(1973/74), wypowiedziane w telewizji 
po zapowiedzi, że USA i Chiny na­
wiązują stosunki dyplomatyczne.

“Może być, że Rosjanie wspólnie 
z obydwoma państwami niemieckimi 
wezmą pod rozwagę jedność narodu 
niemieckiego. Bo nie widzę żadnego 
polityka niemieckiego, któryby po­
kręcił nosem, gdy mu się zaofiaruje 
zjednoczenie.” Że może w tym kie­
runku pójdzie polityka Rosji świadczy 
mianowanie nowym ambasadorem w 
Bonn W. S*emjonowa.

Kim on jest? Liczy 67 lat. Ukończył 
studia germanistyczne. Mówi po nie­
miecku, jak rodowity Niemiec. Od 
młodości głosił ideę sojuszu niemiecko- 
rosyjskiego. W 1939 znalazł się na 
krótko w ambasadzie niemieckiej w 
Berlinie. Jest w zespole Molotov’a 
przy doprowadzeniu do Paktu Ribben­
trop-Molotov (sierpień 1939). W latach 
1940/41 był radcą ambasady rosyj­
skiej w Berlinie.

Z chwilą napadu Hitlera na Rosję 
(1941) opuszcza stolicę Niemiec, 
utrzymując jednak w latach 1942/43 
kontakty z Niemcami. W 1943 zostaje 
mianowany radcą ambasady rosyj­
skiej w Sztokholmie. Wówczas to 
nawiązał kontakt z SS-manem dr. 
P. Kleist’em i z nim pertraktował 
w sprawie zawarcia odrębnego pokoju 
z Niemcami. Przy omawianiu wa­
runków pokojowych, sugerował gra­
nicę niemiecko-rosyjską z 1914 r.

W 1945 przybył do Berlina Wschod­
niego będąc doradcą politycznym w 
sowieckiej strefie okupacyjnej Nie­
miec.

W 1953 znalazł się w ambasadzie 
sowieckiej w Niemczech Wschodnich.

Wróciwszy do Moskwy został kie­
rownikiem oddziału niemieckiego w 
rosyjskim min. spraw zagr. Brał 
udział w różnych pertraktacjach 
międzynarodowych i jest architektem 
polityki Moskwy w stosunku do Nie­
miec. Mówi się o nim, że z rosyjskiego 
punktu widzenia nie stracił on nigdy 
wielkiej historycznej perspektywy.

“Dla Rosji zjednoczone, zaprzyja­
źnione Niemcy są znacznie więcej war­
te, niż obecnie dominujące stanowisko 
w Niemieckiej Republice Ludowej.

Jego są słowa “Pragniemy Niemiec, 
które nam nie będą przysparzały 
żadnego kłopotu.”

Donosząc o jego nominacji na am­
basadora w Bonn tyg. “Die Zeit” 
zatytuował art. “miłosne pozdrowienia 
z Moskwy?” W treści jest mowa 
o “niezwykłym sygnale.” Tutejszy 
“Abendpost” tak pisze: “Nie powinno 
się teraz przeoczyć okazji jak się to 
stało w 1952 r. przez zignorowanie 
oferty Stalina odnośnie zjednoczenia 
Niemiec.” Ogólnie panuje pogląd, że 
zadaniem Sejmonow’a z jednej strony 
będzie zneutralizowanie Niemiec i 
wycofanie się ich z NATO, z drugiej 
strony niedopuszczenie do nawiązania 
bliższych stosunków Niemiec Zach, 
z Chinami Ludowymi. Za jaką cenę ?

Stosunki NRF z Chinami mają już 
swą bogatą przeszłość. Zaczęło się 11- 
10-1972, podpisaniem umowy o nawią­
zaniu stosunków dyplomatycznych.

Odtąd były stale wizyty, rewizyty 
różnych dygnitarzy tych państw.

Najbardziej głośną była podróż do 
Chin Fr. Strauss’a w styczniu 1975.

Przyjęty był nawet przez Mao-Tse- 
Tung’a. Specjalnymi względami cie­
szył się Strauss w armii chińskiej.

W rozmowach z nim Chińczycy 
podkreślali pozytywne stanowisko do

zjednoczenia Niemiec, zwracali uwagę 
na imperializm rosyjski zaznaczając, 
że grozi on przede wszystkim Europie 
Zachodniej. Strauss był tak popularny 
w Chinach, że “Frankfurter Allge- 
meine Zeitung” napisała wówczas, iż 
Chińczycy obok Manta, Engelsa znają 
jeszcze trzeciego Niemca, Strauss’a.

Co dziś myślą o nim po jego rozmo­
wie z Breżniewem nie trudno się 
domyśleć.

Chińczycy czynią obecnie starania 
o jak najszerszą współpracę gospo­
darczą, a i wojskową. W kwietniu 1978 
Li-Chiang min. handlu zagr. był przy­
jęty przez Kanclerza Schmidt’a. Na 
wiosnę tego roku ma odwiedzić NRF 
obecny przywódca Chin, Hua-Kuo- 
feng. W paźdz. ub. roku podpisano 
umowę o współpracy gospodarczej.

NRF ma udzielić Chinom kredytu 
na około 8 miliardów marek. Pisała 
o tym “Sueddeutsche Zeitung” (24- 
9-1978) p.t. “Po raz pierwszy miliar­
dowe interesy kredytowe z Chinami.”

“U.S. News & World Report” (8-1- 
1979) podaje, że suma zakupów chiń­
skich w NRF ma sięgać 21 miliardów.

Chiny wykazują wielkie zaintereso­
wanie w kupnie broni z NRF. Za 
współpracą wojskową wypowiedział 
się M. Woemer z CDU z komisji 
spraw wojskowych. (“Abendpost” 1-
11- 1978) “Deutsche Nat. Zeitung” 
prawie w każdym wydaniu pisze o 
Chinach. I tak 1-9-1978 jest art. p.t. 
“Z Chinami przeciwko Sowietom,” 
8-9-1978 “Chiny sprzymierzeńcem 
przeciw Moskwie,” 6-10-1978, “Stara­
nia Pekinu o względy Bonn, 27-10- 
78 “Zjednoczenie Niemiec przy po­
mocy Chin” itd. “Abendpost” z 27-
12- 78 pisze, że Moskwa ostrzega przed 
chińską kartą, obwinia Pekin o pro­
wokacje i przygotowania do nowej 
wojny światowej.

W tej grze o Niemcy stawką są 
i polskie ziemie odzyskane. Na do­
wód przytaczam dwie przykłady. 
“Informations brief” 17 list. 1978 przy­
pomina wydanie londyńskiego “Time” 
z 3-8-1960 w którym b. komisarz an­
gielski J. Kirkpatrick w Bonn tak pisze:

“Zechciejcie o tym pamiętać, że 
Rosja może Niemcom zaofiarować 
rzeczy, których nie możemy zrówno­
ważyć, a mianowicie jedność Nie­
miec, zwrot straconych prowincji i 
wielkie możliwości handlu ze Wscho­
dem “Dziennik Die Welt” (22-12-1978) 
podaje wrażenia korespondenta I. 
Pabst z Chin. “I zawsze jest mowa 
o Królewcu. I zawsze mówiono, że 
nigdy nie powinniśmy odpisać na konto 
strat niemieckich terenów wschod­
nich. A wszyscy pytali mnie o zjed­
noczenie Niemiec.”

Jaki może być rezultat tych zabie­
gów n.p. ze strony Rosji? Dopóki 
kanclerzem jest H. Schmidt można 
chyba przyjąć, że Polsce nie grozi 
niebezpieczeństwo nowego Rapallo.

Jego stewa wypowiedziane na tele­
wizji w Warszawie (list. 1977) “Ich 
liebe Polen” (ja kocham Polskę) to 
chyba nie frazes. Schmidt ma jednak 
kłopoty we własnej partii, na lewym 
skrzydle. E. Bahr, H. Wehner i inni 
są za współpracą z Rosją.

Jesienią 1980 odbędą się wybory do 
Bundestagu. Przesunięcie wyniku o 
1% na korzyść opozycji może dopro­
wadzić, że Strauss-rewizjonista zo­
stanie kanclerzem. Niepokojąco pisze 
“Abendpost” (8-10-78) w art. p.t. 
“Bonn i Moskwa.” Czytamy: “Opo­
zycyjne partie CDU i CSU ogłosiły 
ich zasadniczą gotowość” do wspólnej 
decyzji, by razem z partiami rzą­
dowymi SPD i FDP aprobować roz­
szerzenie współpracy między Niem­
cami Zach, a Sowietami." Czyżby 
to już był jakiś konkretny wynik ro­
zmowy Breżniew-Strauss ?

Niemiecka polityka współpracy z 
Rosją jak podałem powyżej ma za 
sobą bogatą przeszłość w historii i 
zawsze była ze szkodą dla Polski.

Czas może nie tak odległy pokaże, 
czy zmienił się rzeczywiście stosunek 
Rosji jak i Niemiec w odniesieniu do 
Polski. Tymczasem trzeba pilnie i sy­
stematycznie śledzić stosunki nie- 
miecko-chińskie (niestety problem 
Chin jest zupełnie zaniedbany przez 
emigrację) i niemiecko-rosyjskie, 
przyjmując nakaz dawnych Rzymian: 

“Caveant Consules, ne Respublica 
quid detrimenti capiat” . . . “Niech 
baczą Konsulowie, by Rzeczpospolita 
nie doznała jakiegoś uszczerbku.”

Zebranie
Klubu Emerytów 

Kombatantów 
Klub Emerytów Kombatantów od­

będzie doroczne walne zebranie oraz 
zwyczajne zebranie miesięczne 8 lute­
go (czwartek), o godz. 1:30 po poł., 
w Copernicus Center, 3160 N. Milwau­
kee.

T. Fiala, prezes; M. Kmiecik, sekr.
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Nowe Hotele
Ostatnio przystąpiono do budowy 2 

nowych hoteli o wysokim, 4-gwiazdko- 
wym standardzie w Katowicach i we 
Wrocławiu. Każdy z nich dysponować 
będzie 308 pokojami dwuosobowymi, 
krytym basenem, sauną, solarium, a 
w części gastronomicznej — restaura­
cją, kawiarnią i barami. Przewidziano 
też pomieszczenia, które mogą pełnić 
różne funkcje — np. sal bankietowych, 
konferencyjnych.

Hotele wznoszone przez firmy fińskie 
oddane zostaną do eksploatacji w 1980 
roku.

Chcesz Się Odmłodzić 
— Jedz Ryby

Co pewien czas świat elektryzuje 
wiadomość na temat rewelacyjnych 
właściwości jakiegoś artykułu spożyw­
czego. Jeden z nich ma odchudzać, 
inny uodpamiać, jeszcze inny utrzy­
mywać kondycję i młody wygląd. 
Ostatnia fama taka krąży wokół sar­
dynek. Sardynki ponoć odmładzają.

Tak twierdzi amerykański lekarz 
dr Frank, który nad tą sprawą pro­
wadzi badania już 25 lat.
- Cztery razy w tygodniu zjeść 

puszkę sardynek, starannie odsączo­
nych z oliwy, a zahamuje się starość 
— zapewnia dr Frank, obiecując, że 
w ciągu trzech miesięcy od podjęcia 
kuracji zauważy się wygładzenie 
zmarszczek na czole, zanik tzw. ku­
rzych łapek” i postarzających linii 
między “skrzydełkami” nosa a kąci­
kami ust. Po miesiącach nastąpi przy­
pływ energii i witalności, zwiększy się 
chłonność umysłu, poprawi się ela­
styczność stawów. Szanse na odmło­
dzenie zyskuje się zarówno przy pod­
jęciu kuracji między 35 a 50 rokiem 
życia, jak i w wieku 60-70 lat . . .

Odmładzający eliksir jest — zda­
niem dra Franka — ukryty również 
w wątróbce, nerkach i w różnych 
rybach. Dlaczego tak trudno jest okre­
ślić prawdziwy wiek Japończyków? 
Dlaczego wyglądają oni prawie zaw­
sze młodziej niż w rzeczywistości? 
Ponieważ ich głównym pożywieniem 
są ryby!

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC - - 1249 KC 
Codziennie 7 8:30 rano 
2 { po poł. w niedziele

ROBERT LEWAND* »WSKI 
Właściciel

“UNCLE" HENRI 
CUKIERKA

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA

Sobota 8-9 rano i 1-2 po poł. 
WTAWQ(1300)

Niedziela 8-9 rano i 2-3 po poł.

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 dni w tygodniu 
8£30-9:30 rano

CHET GULIŃSKI SHOW 
Stacja WOPA — 1490 KC 

Sobota 12-1 
Niedziela 10-1

Stacja WYŁO — 540 KC 
Niedziela 9:30-10:30 rano 

CHET GULIŃSKI 
dyr. programów

WI ADOMOŚCI z POLSKI 
i o POLSCE 

Codziennie 3:30-4 po poi. 
WOPA — 1490 KC 

5 DNI
Od poniedziałku do piątku 

MARIAN CZERN1ECKI

* POLSKA w MUZY( E, 
PIEŚNI i SŁOWIE” 

Stacja WOPA 
Od poniedziałku do piątku 

włącznie 
od 4 do 4:30 po poł. 

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

“GŁOS POLONII” 
WOPA — 1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł. do 6 wiecz.

W Soboty 4-6:30 wiecz. 
Pp. Mgr. JÓZEF i SAWA 

MIGAŁOWIE, Właściciele

“KŁOPOTY S1EK1ERKÓW” 
Stacja W OPA — 1490 KC 

w każdy Wtorek, 
Środę, Czwartek i Piątek 

7-7:30 wiecz.
Kierownik 

BRONISŁAW ZIELINSKI 
Anonserzy 

PELAGIA i BRONISŁAW 
MROZOWIE
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Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka i 
babcia nasza, śp.

Anna Nalepa
(z domu Komaniecka)

(żona śp. Władysława, matka śp. 
Eugeniusza i śp. Marii, teściowa 

śp. Edwarda Spas)
Członkini Tow. Różańca św. przy 
parafii św. Wojciecha, Tow. Opieki 
Ołtarza parafii św. Romana, po 
długiej chorobie, pożegnała się z 
tym światem, opatrzona św. Sa­
kramentami, dnia 4-go lutego 1979 
roku, o godzinie 7:30 wieczorem 
w podeszłym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
6-ej do 9-ej wiecz., w środę od 
2-ej do 9-ej.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 8-go lutego, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego 
pnr. 2325 S. California Ave., do 
kościoła św. Romana, a stamtąd 
na cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Emilia Spas, córka; Barbara 
(Ronald) Rusick, wnuczka z mę­
żem; 3 siostrzenice i Edward, pra­
wnuczek; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Plichta Bajak Funeral Home, 
Telefon 247-6123. Parking w Har­

rison High School. 

+
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec mój, syn i brat nasz, śp.

Bronisław Piekarz 
(syn śp. Józefa, 

brat śp. Władysława) 
po krótkiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony św. Sa­
kramentami dnia 5-go lutego 1979 

>h’ !’P ’2 30 po południu
w diii Vviik...

Zwłoki można odwiedzać dziś po 
5-ej po południu.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 8-go lutego, o' godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego 
pnr. 5253 W. Fullerton ul. (blisko 
Lockwood), do kościoła św. Stani­
sława B. i M. (Msza św. o godz. 
10-ej), a stamtąd na cmentarz św. 
Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Stefania (z domu Pilarska), żo­
na; Danuta, córka; Agata, matka 
w Polsce; Krystof (Maria), brat 
i bratowa; oraz brat i siostry w 
Polsce; wraz z całą rodziną.

Pogrzebowi: Poterek,
Telefon 237-6400.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza żona mo­
ja, matka, siostra i babcia nasza, 
śp.

Rozalia Olechna
Członkini Tow. Niewiast Różańco­
wych przy par. św. Trójcy, Tow. 
M.B. Szkaplerznej i Tow. Pomocy 
Pań, nagle, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona św. Sakra­
mentami, dnia 3-go lutego, 1979 
roku, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 7-go lutego, o godzinie 9:15 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
6000 Milwaukee Ave., do kościoła 
St. William, a stamtąd na cmen­
tarz św. Wojciecha, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Fabian S., mąż; Fabian A., 
Albin S. i Leona M., dzieci; Wła­
dysława i Helena, synowe; Charles 
Brescia, zięć; Zofia Nelson i Maria 
Kwiatkowski, siostry, Tadeusz i 
Zofia Kochan, brat i bratowa; 
Philip, Diane, Andrew Olechny, 
Charlene, Geralyn i Marc Brescia, 
wnuczęta; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: —
Zakład Pogrzebowy B. F. Malec 

i Synowie.
Telefon 774-4100.

(5,6)

Plan Zatrudnienia 
“Zawodowych” 
Bezrobotnych

Washington (UPI) — Administracja 
rządowa kreśli plany zatrudnie­
nia ludzi, którzy nie mogą znaleźć 
pracy. W chwili obecnej podjęta zo­
stała akcja znalezienia na ten cel 
funduszów. Jednocześnie należy liczyć 
się z faktem, iż bezrobocie osiągnie 
z końcem roku 6.2%, a Prezydent 
Carter proponuje dokonanie cięć 
w zakresie ilości stanowisk w dzie­
dzinie służby publicznej.

Prezydencki doradca Stuart Eizen- 
stat oraz przedstawiciele Departa­
mentu Pracy, ujawnili w czwartek 
plany wprowadzenia w życiu nowego 
programu zatrudnienia przez admini­
strację rządową osób najbardziej upo­
śledzonych w zakresie znalezienia 
zatrudnienia. Program ten miałby 
być odporny na próby dokonania 
oszustw i nadużyć. Doradca Prezy­
denta do spraw wewnętrznych kraju, 
Stuart Eizenstat powiedział, iż zre­
alizowanie proponowanego programu 
nie będzie kolidować z akcją rządową 
polegającą na zwalczaniu inflacji. 
Biuro statystyki Dept. Pracy ujawnić 
ma w dniu dzisiejszym dane odnośnie 
sytuacji bezrobocia w ciągu stycznia.

Aczkolwiek rok 1978 zakończył się 
stosunkowo pomyślnie w dziedzinie 
bezrobocia (5.9% bezrobotnych, co 
stanowiło wyraźny spadek w porów­
naniu z grudniem r. 1977, gdy ilość 
bezrobotnych wynosiła 6.4% zano­
towano w ciągu grudnia ubr., — w po­
równaniu z listopadem — zwyżkę osób 
nie posiadających zatrudnienia. Była 
to pierwsza zanotowana zwyżka bez­
robocia od pięciu miesięcy.

Berlinguer Żąda 
Tek Ministerialnych
Rzym (UPI) — Przemawiając wczo­

raj w mieście Cagliari na swej rodzin­
nej wyspie Sardynii, przywódca kom- 
partii włoskiej Enrico Berlinguer 
zapowiedział, że domaga się dla 
swoich ludzi tek ministerialnych w 
przyszłym rządzie chrześcijańskiej 
demokracji i że “nie będzie czekał” 
na aprobatę tych żądań przez Washing­
ton.

“Nadal jesteśmy przekonani, że naj­
lepszym rozwiązaniem obecnego kry­
zysu gabinetowego jest sformowanie 
rządu koalicyjnego z udziałem wszyst­
kich partii demokratycznych, z komu­
nistyczną partią włącznie . . . Czy 
mamy czekać z decyzją przyznania 
nam miejsc w rządzie aż do chwili 
gdy sytuacja gospodarcza, społeczna 
i dotycząca ładu publicznego pogorszy 
się jeszcze bardziej? Czy może 
mamy czekać aż pewne rządy zagra­
niczne pozwolą chrześcijańskim de­
mokratom stworzyć rząd z udziałem 
komunistów? Nie możemy przyjąć 
zasady, że obce rządy będą decydo­
wały, które partie winny tworzyć 
rząd republiki włoskiej” — mówił 
Berlinguer.

W kołach politycznych nie ma wąt­
pliwości, że wypowiedź jego kiero­
wana była na adres Stanów Zjedno­
czonych, którym Benigno Zaccagnini, 
sekretarz generalny chrześcijańskiej 
demokracji, przyrzekl w zeszłym mie­
siącu, że jego partia nie zgodzi się 
na udział komunistów w rządzie.

Strajk Odwołany
Londyn (UPI) — Przywódcy związ­

ku zawodowego pracowników służb 
publicznych odwołali zapowiedziany 
strajk, dzięki czemu 17 wielkich szpi­
tali londyńskich uniknęło całkowitego 
unieruchomienia.

Minister, służb społecznych David 
Ennals zapowiedział, /e gotów jest 
do spotkania z przywódcami tego 
związku zawodowego nie tylko celem 
przedyskutowania sprawy podwyżki 
zarobków, ale także sprawy rzeko­
mego złamania tzw. “kodeksu postę­
powania”, który regulował częściowe 
działanie pracowników w objętych 
strajkami szpitalach.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza żona moja i matka moja, śp.

Leona Nowicki
(z domu Trandel)

Po krótkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakra­
mentami, dnia 3-go lutego 1979 roku, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 6-go lutego, o godzinie 10-ej 
rano, z zakładu pogrzebowego Cappetta Funeral Home, pnr. 5858 W. 
Roosevelt ul., do kościoła St. Frances of Rome w Cicero (Msza św. 10:30), 
a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Stanisław, mąż; Dolores, córka; siostrzeńcy, siostrzenice, bratanki, 
bratanice; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Cappetta Funeral Home. Telefon 626-0120.

vWife w

WASHINGTON. — Wicepremier Chin Teng Hsiao-Ping przed 
Kapitolem. (UPI)

Farmerzy Demonstrują 
W Stolicy

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
ra okazałaby się skuteczna wobec 
metod stosowanych przez policję wa­
szyngtońską.

Richard Bursch, który przybył do 
stolicy kraju w ramach zmotoryzowa­
nej karawany aż ze swego macierzy­
stego miasteczka Bird City w stanie 
Kansas, powiedział: “Czuję się jak 
gdybym nie był w Ameryce. Czuję, 
że jest to państwo policyjne”.

Poranny ruch miejski został niemal 
zahamowany wskutek zablokowania 
ulic 1,700 traktorami i innymi wolno 
posuwającymi się pojazdami, używa­
nymi przeważnie do prac rolnych. 
Większość głównych tras przeloto­
wych wiodących do stolicy kraju z 
Maryland i Wirginii, zostało zabloko­
wanych. Wielu farmerów pozostawia­
ło swe pojazdy, niektóre dochodzące 
do gigantycznych rozmiarów, na 
skrzyżowaniach ulic w śródmieściu.

W niektórych dzielnicach doszło do 
starć pomiędzy protestującymi far­
merami a policją. Conajmniej sześciu 
policjantów i pięciu farmerów doznało 
obrażeń. Dokonano aresztowania co­
najmniej 20 osób za naruszenie po­
rządku publicznego.

Zgodnie z oświadczeniem szefa po­
licji waszyngtońskiej, Burtella Jeffer­
sona, przywódcy organizacji farmer­
skiej AAM, organizującej akcję pro­
testacyjną, przyrzekli przed tym ogra­
niczyć swój ruch kołowy do jednego 
tylko pasma ulic, nie wjeżdżając swy­
mi traktorami na całą szerokość 
jezdni. Obiecali także władzom poli­
cyjnym ograniczyć swą akcję do nie­
których tylko, z góry upatrzonych ulic 
i nie pozostawiać swych pcjazdów

na skrzyżowaniach arterii przeloto­
wych.

Wobec nie dotrzymania przez przy­
wódców AAM swej obietnicy policja, 
nie przygotowana na tego rodzaju sy­
tuację, znalazła się w bezradnym po­
łożeniu. Dopiero po kilku godzinach 
udało się w poniedziałek rano przy­
wrócić ruch drogowy do stanu nor­
malnego. Następnie władze policyjne 
zwróciły się do farmerów z prośbą 
o zaparkowanie swych pojazdów na 
odcinku promenady ciągnącej się po­
między Kapitolem a pomnikiem Wa­
shingtona. Po zaparkowaniu trakto­
rów, farmerzy wzięli udział w plano­
wanym wiecu, jaki odbył się na wzgó­
rzu w pobliżu Kapitolu.

Po powrocie z wiecu natrafili na 
sytuację zupełnie nieprzewidzianą. 
Jedyne wejście do promenady zostało 
zatarasowane autobusami szkolnymi, 
ciężarówkami, spychaczami, cięża­
rówkami służącymi do wywożenia 
śmieci i innymi dużych rozmiarów 
pojazdami. Kilka traktorów, którym 
udało się wymknąć, zostało również 
szybko otoczonych przez inne pojaz­
dy i w ten sposób unieruchomionych.

Policji udało się uchwycić pojazdy 
protestujących farmerów w pułapkę. 
Nie wypuszczając ich z niej, władzom 
policyjnym udało się przywrócić ruch 
uliczny do stanu normalnego.

Władze policyjne podobno zaofero­
wały farmerom wypuszczenie trakto­
rów na zewnątrz — pod warunkiem, 
iż właściciele ich ograniczą swą 
trasę do pewnych ustalonych ulic. 
Farmerzy odrzucili jednakże tę pro­
pozycję i blokada pozostała nadal 
w martwym punkcie.

Khomeini
Mianował “Premiera”

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

gdy — na polecenie mułły Khomei- 
niego — nakłonił ich do podjęcia pro­
dukcji wystarczającej na pokrycie za­
potrzebowania krajowego.

Podjął się też delikatnej misji dy­
plomatycznej, prowadząc tajne roko­
wania w imieniu Khomeiniego z Bakh- 
tiarem i z generałami, w dążeniu do 
przełamania kryzysu.

Obecną swoją rolę traktuje poważ­
nie i nie ma zamiaru z uzyskanej 
nominacji zrezygnować.

“Jesteśmy gotowi wystawić się na 
kule, nic bowiem nie zdoła zmienić 
ducha przemian i woli ludu. Zamie­
rzam stworzyć prawdziwy rząd” — 
powiedział wczoraj w czasie konfe­
rencji prasowej.

Tymczasem rzeczywisty premier 
Bakhtiar przygotowany jest do roz­
prawy z opozycją i zapowiedział, że 
“załatwi się” z tymi, którzy będą mie­
szali się do jego rządu.

Premier ogłosił w przemówieniu ra­
diowym, że dotąd będzie sprawował 
władzę, dopóki w kraju sytuacja nie 
zostanie spacyfikowana i nie zostanie 
przywrócony ład prawny. Dopiero 
wtedy zwróci się do społeczeństwa o 
wypowiedź jakiej formy rządów rze­
czywiście pragnie.

Niemniej jednak Bakhtiar gotów 
jest zgodzić się na koncepcję stwo­

rzenia “gabinetu cieni,” według wzo­
rów ustalonych przez opozycję w 
Wielkiej Brytanii.

Khomeini zdaje się zupełnie lekce­
ważyć stanowisko sil zbrojnych, za­
powiedział bowiem, że jeżeli żołnierze 
będą usiłowali zapobiec działaniu 
jego “rządu tymczasowego” zostaną 
ukarani “zgodnie z islamską spra­
wiedliwością.”

Ponadto mulla wezwał swoich po­
pleczników do wyjścia na ulice i de­
monstrowania w sposób pokojowy 
“opinii i poglądów.”

Wezwanie to zostało już wysłucha­
ne. Dziś na ulice Teheranu wyległy 
tysięczne tłumy, które wznosząc 
okrzyki “Jesteśmy żołnierzami Kho­
meiniego,” demonstrowały przeciwko 
premierowi Bakhtiarowi.

Wojsko jak do tej pory zachowuje 
się biernie, ale gotowe jest do ewen­
tualnego wystąpienia przeciwko 
fanatykom.

Ostrzeżenie
Teheran (UPI) — Redakcja agencji 

UPI w Teheranie otrzymała anonimo­
we ostrzeżenie przekazane przez 
tajną organizację “Komandosów- 
obrońców Konstytucji,” że każdy kto 
wejdzie do planowanego rządu Kho­
meiniego “zostanie zlikwidowany w 
zamachu.”

38 Osób
Zginęło w Pożarach 

w Newark, N.J.
Newark, N.J. (UPI) — Pożar, jaki 

powstał w podejrzanych okoliczno­
ściach w niedzielę, stal się przyczyną 
śmierci pięciu osób, w tym czworga 
dzieci. Budynek, który spłonął, prze­
znaczony był na zburzenie.

W dzielnicy tej, której większość 
przeznaczona jest na zburzenie, miały 
miejsce w ostatnich tygodniach licz­
ne pożary. Władze podejrzewają, iż 
chodzi tu głównie o wypadki podpa­
lenia.

W wyniku tych pożarów, zginęło 
w ostatnich dniach 38 osób.

* Pomoc Domowa
POTRZEBNA pomoc do chorej star- 
szej pani, zamieszkać. 358-1695._____
POTRZEBNA gosposia z zamieszka­
niem. 447-2654.___________________
OPIEKUNKA do dzieci. 5 dni w ty­
godniu. Zamieszkać, w Darien, Illinois. 
963-0452_______________________

RELIABLE PERSON
To live in 5 days a wekk and aid 
and care of 3 small children. And do 
general housekeeping. Riverside.

442-6444

HOUSEKEEPER
All duties. Must have exp. References. 
Own room, bath, T.V. Must like pets. 
Good salary, Some English necess. 
N.W. suburb. Live-in

438-2394.

HOUSEKEEPER-COMPANION 
Needed for elderly gentleman. Light 
housework. Part time. 3 days a week. 
Live in. Lovely home. No smoking. 
N.W. Suburb. (Speak English.) 

CALL AFTER 4 P.M.
775-0054

MOTHER’S HELPER 
LIGHT HOUSEKEEPING. 

Live In. 5 Day Week. 
References.

Phone After 4 P.M. 
642-3805

HOUSEKEEPER/CHILD CARE
Happy Lake Forest home needs full 
time, reliable woman to live-in, care 
for our 2 young children and do light 
housekeeping. Experience and refer­
ences required. Top salary to the 
right person. Call 295-2013, ask for 
Mrs. Biondi 9 AM to 5 PM. After 

5 PM call 831-2477.

★ Poszukuje Pracy
RELIABLE mature woman will baby 
sit. 489-3558. Call after 6.

Praca Żeńska
POTRZEBNA pani do pracy biurowo- 
ekspedycyjnej. Znajomość pisania na 
maszynie konieczna. 342-9851.

SECRETARY for Travel office. Must 
speak Polish and English and be able 
to type. 2834511.__________________
SEKRETARKA do biura podróży. 
Musi mówić po polsku i angielsku, 
oraz pisać na maszynie. 283-4511.

GENERAL OFFICE
Answer phones and perform routine 
office procedures. Good typing skill 
required. Salary open. CONTACT 

JOE WIN
BAY LABS INC. • Skokie, IL 

679-1462

BILLER
Accurate typing imp. For person who 
enjoys detail work. We are a profit 
sharing Co.

ROTHER Y STORAGE & VAN CO. 
1525 Chase Ave., Elk Grove Village 

____________437-6900____________  

Kobiety Do Lekkiej Pracy: 
Składania i Pakowania

Na pełen etat. 
Pytać o Charlie lub Stella. 
LAVELLE INDUSTRIES 

733-2410
424 N. Wood

OPERATORKI MASZYN 
DO SZYCIA

Wszystkie dodatkowe świadczenia włą­
czone. W pobliżu Cicero i Armitage. 
MAGID GLOVE MANUFACTURING 

2060 N.‘Kolmar

Doświadczona 
Krawcowa 

Na pełen czas do działu przeróbek. 
Doskonałe warunki pracy. Pełne 
świadczenia.

VCG UNIFORM 
5050 W. Irving Pk. 

545-3676

Montażyści
Najwyższe wynagrodzenie. Producent 
urządzeń elektrycznych (lighting fix­
ture) potrzebuje do pracy na linii 
przy składaniu urządzeń do oświetle­
nia. Doświadczenie poożądane, lecz 
niekonieczne. Asekuracja i wszelkie 
świadczenia. Zgłaszać się osobiście.

HARVSTONE 
MANUFACTURING CORP.

1845 Tonne Rd. (at Morse Ave.) 
Elk Grove Village

Praca Żeńska
GIRL FRIDAY

Must type. Posting, filing, accounting. 
Full or part time. Hospitalization. 
Paid vacation.

KOOPS KAPS INC.
5259 West Grand Ave.___ Chicago

POTRZEBNE panie umiejące smacz­
nie gotować, na 1 lub 2 wieczory 
w tygodniu. Doskonała okazja dla 
doświadczonych gospodyń. 342-9851.

CLEANING WOMAN 
Must Speak Good English, 

for a funeral home.
Daily hours 9:30 — 3:30
622-9300 — Ginny
BOOKKEEPER

Full time exp’d bookkeeper to work 
for a Franklin Park contractor. We 
offer excel, starting salary including 
frigne benefits.

OLSON WOODWORKING 
9301W. Belmont Franklin Park 

992-3750

SEWING MACHINE 
OPERATORS

SOME EXP. PREFERRED. 
583-8800 

NEEDLECRAFT CORP. OF AMERICA 
3900 N. Claremont

WAITRESS
6 exp’d, need girls.

Day shifts: 6 AM-2 PM, 2 PM-10 PM. 
Busy restaurant. Apply in person. 
______ 5159 N. Lincoln_______

NURSES AIDES
FULL OR PARTTIME

All 3 Shifts. Live-in available. 
Call for appt.

537-2900
ADDOLORATA VILLA.

OPERATORKI 
MASZYN do SZYCIA 
Świetna okazja i dobre warunki 
pracy dla operatorek na igle po- 
jedyńczej z doświadczeniem w 
szyciu sukienek. Wykonując tylko 
pracę możecie zarobić od $4 do 
$7 na godzinę. Praca stała przez 
cały rok.

Dzwonić: 648-1575 
i pytać o Sam.

KOSMETYCZKA
Potrzebna od zaraz do ekskluzywnego 
salonu w Austin, Tx. Dobre warunki 
pracy, zarobki, możliwość awansu. 
Życiorys, fotografię, kopie dokumen­
tów przesłać do:

HALINA P.O. BOX 9486
Austin, Tx. 78766 Tel.: (512) 345-2626 
Potrzebna manikurzystka i fachowa 
masażystka.  

+ Praca

WAREHOUSE 
Packing, receiving and inventory 
control for Distribution Center in 
Elk Grove Village.

 437-9103

NEED SEMI-RETIRED 
SINGLE OR COUPLE

to show apartments in return for an 
apartment. North-side location. Must 
speak some English. Call:

728-0008
IMMEDIATE OPENINGS

Days only, part time work in a friendly 
atmosphere where people care & enjoy 
while you earn. Women, men & senior 
citizens welcome. Must be 21 yrs. or 
older. Driver’s license req’d.
Contact Mike Wagner — 371-2988.

FORGE SHOP
Help needed Hammersmith helper. 
General floor help. Steady work, ex­
cellent working condition & clean shop. 
Many benefits. Experience preferred 
but will train.

Anderson Shumaker Co.
824 S. Central Ave. 

287-0874
(In rear of 832 S. Central)

SUPERVISOR
Do zwiększającej się kompanii 
janitorskiej. Doświadczony. 
Mówiący po polsku i angielsku. 
Wysoka zapłata dla stosownej 
osoby. Świadczenia. Musi mieć 
samochód. Dzwonić do Eleanor

647-9540
SALES CLERKS

Loop cigar steres. Pleasant working 
conditions. Must have retail experi­
ence. Monday through Friday. Days. 

Apply: 
MONROE CIGAR CO.

412 S. Wells St. 
4th Floor

ASSEMBLER/SOLDERER 
Responsibilities include assembling 
and wiring of electronic controls using 
small tools and soldering iron. Bene­
fits incl.: small co. relaxed atmo­
sphere, and profit sharing, bonus, 
716> pd. holidays and generous salary. 

Apply in person: 
LUMENITE ELECTRONIC CO.

2331N. 17th Ave.
Franklin Park 455-1456
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Praca -fr Praca Pr&ca Męska Praca Męska
RECEPTIONIST/ 

TYPIST 
IMMEDIATE OPENING 

Duties include answering 
pMone, typing and filing in 
small office.
Must have good typing skills 
and telephone technique and 
be most cogenial. Call: 

595-4960
NELSEN WIRE 

COMPANY 
(Bensenville) 

Equal Opportunity Employer

POTRZEBNY
Polski

Instruktor
do uczenia prywat­
nej osoby polskiego 
języka.

4 godziny około 3 
razy w tygodniu. 
Po więcej informa­
cji umówienie.

Dzwonić: 283-0452

MECHANIC/ 
INDUSTRIAL 
Sewing Machine
Must be experienced and willing to 
relocate in Pittsburgh area. Starting 
salary $17,000. • Send resume to: 

MAX BARAN 
c/o West Penn Hat & Cap Co. 

715 Ewing St. 
Arnold, Pennsylvania 15068

BANKING
New bank positions available for 
the following:

• Experienced Tellers
• Proof Operator
• Bookkeeping Supervisor

(With General Books Background)

Excellent Salary, Benefits and 
Working Conditions

CALL DAN MAŃKOWSKI
(V.P. and Cashier)

BRICKYARD BANK
6455 W. Diversey 

622-5522
equal Opportunity Employer M/F

printing
PAPER PACKER
We have an opening in our Printing 
Plant for a dependable, energetic 
individual to train as a Paper Packer. 
No experience required. Permanent, 
full-time position.

CUTTER/FOLDER 
OPERATORS

3 P.M.-10:30 P.M. SHIFT

Experienced individual needed for 
bindery operations in our printing 
plant. Must have ability to set-up 
and operate Dexter-Lawson Cutters 
and Folders or equivalent equipment. 
Top salary, benefits, 35-hour week. 
Candidates must be fluent in English. 
For further information come in or 
call:

CHERYL KRANZ I 298-8800, Ext. 211

BEN FRANKLIN
Div. of City Products 
Wolf and Oakton Sts. 

Des Plaines, IL 
Equal Opportunity Employer M/F

ENVELOPE 
DIE CUTTERS

DAY SHIFT OPENINGS. 
HEALTH & WELFARE INSURANCE. 

LIBERAL OVERTIME.
CALL MR. THOMAS.
CONTINENTAL 
ENVELOPE CO. 

1301W. 35th St. 
Chicago, Illinois 

254-3900

POSIADAMY PRACE FIZYCZNE 
LUB UMYSŁOWE 

DLA WSZYSTKICH 
Irene’s Employment Agency 

6201 W. TOUHY • 631-8878

2 North Riverside Plaza 
Chicago. IL 60606 

Equal Opportunity Employer M. F

GENERAL MANAGER 
SHERATON 

INTERNATIONAL 
SPARTANBURG 

P.O. Box 4925 
Spartanburg, S.C.

29303 
or phone 

803-578-5530

'Excellent immediate opportuni­
ties for:

HEAD WAITER
For new restaurant. Experienced 
in table side service and super­
vising staff required.

Also 
BUTCHERS
Only 1st Class 

journeymen need apply. Excel­
lent working conditions and bene­
fits.
Please write in strict confidence 
to:

Warehouse Help
Must speak and understand 
English. Good hours, days, 
with plenty over-time. Free 
insurance. Located near Mc­
Cormick Place. Locality pro­
vides good transportation.

Call: Ed Lata 
225-7000

TŁUMACZ/KA
I DO ROBIENIA 

KOREKTY OGŁOSZEŃ 
Interesująca praca dla osoby 
umiejącej tłumaczyć z języka 
angielskiego na polski. Koniecz­
na umiejętność pisania na ma­
szynie. Dobre warunki pracy dla 
odpowiedzialnej osoby. Proszę 
zgłaszać się osobiście do: 

Dziennika Związkowego 
6100 N. Cicero Ave.
od 8 rano do 3 po poi.

LIGHT FINISHING
• KICK PRESS
• LIGHT PUNCH PRESS
• PACKERS
Spring company experience, helpful, 
but not required. Liberal benefits.

AMERICAN SPRING 
AND WIRE SPECIALTY 

816 N. Spaulding 
826-0800

Equal Opportunity Employee M/F

WANTED
Earnest, determined people who want 
to get ahead. Salary unlimited. De­
pends on how you apply yourself to-' 
wards your goal. If you need extra $ $ 
for necessities, luxury items or bills 
or just to save, call us & we’ll show 
you how its done.

434-1126

IJTlAG CArTiLOPERATOrTI
■ Excell, advancement opp’ty for ■ 

qualified person.
| TRANSCRIBING SECRETARIES f 
) Typing or 55 plus, 1—2 yrs. d

general office experience. j
fl For a personal interview: ■
| ALEXANDER 4 ALEXANDER INC. g
F A 454-3106 and 454-3237

ASSISTANT BOOKKEEPER
Payroll & accounts receivable. Some 
background helpful. Will train. Good 
starting salary.

VICTOR ENVELOPE CO.
934 N. Church Road 

Elmhurst

POTRZEBNA OSOBA 
do działu księgowości. Znajomość 
“cash receivable i sales”. Znajo­
mość języka angielskiego i pol­
skiego. Zgłoszenia do
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO

6100 N. Cicero Ave., Chicago, IL. 60646.

Plant

EXTRUDER OPERATOR AND 
TOOL ROOM MACHINIST

If you haven’t reached your full POTENTIAL, join our 
fast growing company that offers many benefits includ­
ing profit sharing and a top salary.

New Plant: Modem Environment
COME IN OR CALL: MARIO. 529-2920 

ELECTRI-FLEX 
222 W. Central, Roselle, IL

An Equal Opportunity Employer M/F

OWNER OPERATORS
Arlington truckers desperately needs additional owner/ 
operators for local steel hauling.

CALL BETWEEN 8 AND 5: 735-5350

DOŚWIADCZENI
- Czterech slide set-up oper.
- Die maker i tool maker (narzędziowcy)

- Die sharpener, repair

Najwyższe wynagrodzenie. Nadgodzi­
ny. Udział w zyskach. Opłacane ubez­
pieczenie szpitalne. Dobre warunki 
pracy. Zgłoszenia do:
RAY PETERSON (mówi po polsku) 

EXCEL SPRING CO. 
1080 Industrial Dr.

BENSENVILLE, ILL. Tel. 595-8585 
Chicago-Nr. 564-2284

SET-UP MAN
Aggressive all around job shop set-up 
man for screw machine secondary 
dept. Top pay for right man.

297-2043

WELDERS
Elk Grove company moving to St. 
Charles in April hiring stick and mig 
welders of various experience levels 
who are willing to train now in 
Elk Grove.________________ 956-7404

MAINTENANCE 
ENGINEER

Full time engineer needed for North­
west Parish Plant. Available im­
mediately. Experience and or training 
as maintenance necessary. Group 
medical plan and other benefits. 
For appointment please contact pastor 
at

736-6060
Lt. Janitorial/Driver

FULL TIME NIGHTS 
CEZAR’S INN 

5001 W. 79th St. 
Burbank, IL 60459

DIESEL MECHANIK
Jednoosobowy warsztat. Wszy­
stkie tandem-tractory Forda. 
Trzeba mówić po angielsku. 

568-4711

DRIVERS
Must own tractor to haul steel and 
piggybacks. 3 year contract. Hustlers 
have a potential of making a mini­
mum of $l,500/per week.

CALL 284-3766

MECHANIC, FULL TIME
General factory mechanic needed to 
maintain candy making machines. 
Machine shop knowledge necessary. 

Factory experience a must.
WARD CANDY CO. — 378-7600

★ Praca

Maintenance
A Good Place to Shop 
A Great Place to WORK

MAINTENANCE
Saxon Paint and Home Care Centers 
has an IMMEDIATE opening for a 
full time Maintenance person to work 
days at our Chicago Corporate Head­
quarters.

Duties include cleaning offices, mov­
ing furniture, some messenger work, 
etc.
For an interview please call:

CHERYL COHEN 
252-8100

SAXON
Paint & Home Care Centers

3840 W. FULLERTON AVE.
Chicago, IL 60647

Equal Opportunity Employer M/F

PLASTICS 
EXTRUDER 
OPERATORS

Openings avail, for exp. operators 
or people willing to learn. Good start­
ing rate, plus overtime and other 
benefits. Come in or call for info. 
LAKE LAND PLASTICS, INC.

101 Wilson Court
Bensenville_________ 766-4050

POTRZEBNY DO PRACY 
Człowiek Na Końskiej 

Fannie — Wynagrodzenie, 
Pokój i Wyżywienie 

359-4800
MAINTENANCE MECHANIC
Snack food manufacturer in Western 
suburb has immediate opening for ex­
perienced maintenance mechanic. 
Should be available to work any shift. 
Full benefit package. Cal Personnel, 

455-4002

NARZĘDZIOWCY
(Tool and Die Makers)

Dużo nadgodzin. (Overtime). 
Doskonałe świadczenia. An­
gielski pożądany, ale nieko­
nieczny.
F & B MANUFACTURING 

4248 W. Chicago Ave.
227-4840

MAINTENANCE MAN
Large suburban apt. complex. 

Experience necessary.
Can Rick—498-1911.

POTRZEBNI MĘŻCZYŹNI 
do obsługi i ustawiania automatycz­
nych tokarek (screw machines) wed­
ług rysunków technicznych. Przyjem­
ne warunki pracy. Wszelkie świadcze­
nia plus podział zysków (profit shares) 

HENRY VALVE CO.
3215 North Ave., Melrose Park 

344-1100
Pytać się o C. J. Albers

MECHANIC
(SEWING MACHINES 

INDUSTRIAL)

Sewing machinery company seeks 
good craftsman experienced in variety 
of sewing machines and related equip­
ment. Should have own tools. Good 
potential for alert and willing person. 
Good English required. Excellent 
wages and benefits. CALL 726-4517 
ł
COOPER MACHINE CO., INC. 

625 W. JACKSON Blvd.

MACHINIST 
We need a good, experienced tool­
room machinist. Able to do set-up, 
make parts, and work on dies. City 
location, first shift. Top pay and fringe 
benefits.

EMBOSOGRAPH CO.
1430 W. Wrightwood 

472-6660 
L. Frizane

NA PEŁEN CZAS 
Janitorial Office and 

Carpet Cleaning Routes 
Nadzorca dla dorosłych mężczyzn 
praktykantów, uczących się zawodu w 
programie C.E.T.A. Musi mówić po 
angielsku i mieć licencję kierowcy ze 
stanu Illinois. $4.50 na godź. na po­
czątek. Po 8-miu tygodniach okresowa 
podwyżka wynagrodzenia.

Tel. 867-4539

TO QUR ADVERTISERS
DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 

IS WEDNESDAY 4 P.M.
MON., IVES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
are payable IN ADVANCE

Unless Other Terms Are Established With 
POLISH DAILY ZGODA

DO NASZYCH KLIENTÓW
OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 

PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 
FON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

• Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z
• DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

it Kontraktorzy ★ Kontraktorzy

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO

• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE
• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE

• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ
• ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić Do Znanego Kontraktora
Milce Drogowicz 588-6535

-fr Praca Męska

GRINDERS
Cutting tool manufacturer. Needs ex­
perienced cylindrical grinders, and 
centerless grinders. Night shift. Top 
wages & benefits.
GLENBARD TOOL MFG. CO. 

216 No. Clinton, Chicago 
263-7460

ZllllllllllllllllllllllllllllllllHIIIIIIIIIIIQ: 

I TOOL & DIE TRAINEE I 
APPRENTICE

= Excellent benefits including dental. = 
= Must speak and read some English. = 
1 AMERICAN GASKET I 
I AND RUBBER CO.
= 9509 Winona =

Schiller Park = 
= 678-3550 |
3iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiin

Great Opportunity 
Experienced fork lift operator. Ma­
terial handler. Elk Grove Manufac­
turer, offers outstanding opportunity 
to learn our material handling opera­
tion, also, assist in shipping & receiv­
ing, You must have high intelligence 
and ability and can expect promotion 
& advancement. Excellent starting 
salary. Many benefits. Apply in person.

HARVSTONE 
MANUFACTURING CORP.

1845 Tonne Rd. (at Morse Ave.) 
Elk Grove Village

INSPECTORS
Immediate Openings 
Day and Night Shifts 

Experienced Inprocess Inspectors. 
Able to read blue prints. Soem experi­
ence in Gear Inspection helpful. 

CALL PETE for appointment. 
595-1050

TIMING GEARS CORP. 
2425 American Lane 

Elk Grove Village, DI.

DO PAKOWANIA
Najwyższe wynagrodzenie. Producent 
urządzeń do oświetlenia. Potrzebuje 
do pracy na linii do pakowania. Do­
świadczenie pożądane, lecz nieko­
nieczne. Asekuracja i wszelkie świad­
czenia. Zagłaszać się osobiście.

HARVSTONE 
MANUFACTURING CORP.

1845 Tonne Rd. (at Morse Ave.) 
Elk Grove Village

POTRZEBNA POMOC 
DORYWCZO WIECZORAMI 
Czyścić podłogi. Po więcej in­
formacji dzwonić:

♦ 763-4797

SPRAY PAINTER
Manufacturer of mechanical scales 
has an opening for a spray painter. 
Experienced man preferred. We offer 
a good starting salary and excellent 
fringe benefits.

TRINER SCALE & MFG. 
COMPANY 

2714 W. 21st St. 
376-9100 

MR. BARROW
POTRZEBA

WYSOKO KWALIFIKOWANYCH 
mężczyzn do pracy na maszynach:

• Wycinanie kół zębatych
• Frezarki
• Tokarki
• Szlifiarki (wewnątrz i zewnątrz) 

Wynagrodzenie do $9.00 na godz. Bez­
płatne ubezpieczenie szpitalne, udział 
w zyskach oraz inne świadczenia.

MILAN’S MACHINE CO., INC. 
1301 So. Laramie, Cicero, Ill. 

(312 ) 863-2948

NATYCHMIASTOWE 
OTWARCIE DLA

Narzędziowców, Maszynistów, 
Hartowników i Praktykantów.
Operatorzy do wiertarek na małe 
dziury. Operatorzy maszyn do ostrze­
nia narzędzi i t.zw. “planerów’ 
Trzeba mówić po angielsku i mieć 
pozwolenie na pracę. $7.00 do $10.00 
na godzinę na początek. Pełne świad­
czenia. Zgłoszenie do:

HARRINGTON & KING

5655 W. Fillmore St. 
Chicago________ 626-1800 

CHCESZ usunąć śnieg z dachu?
Dzwoń — 792-1595. Kontraktor cał- 
kowicie ubezpieczony.

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE 
Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę wewnątrz 

czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w nagłych wypadkach. 
General Contracting Co.

4146 W. Armitage 
278-1525

it Dachy

POLEWANIE DACHÓW gorącym 
asfaltem. Łatanie, wygładzanie od 
1 do 6 warstw. Zawsze dobra 

robota i dobra cena.
GENERAL CONTRACTING CO. 

4146 W. Armitage
;278-1525 j

★ Domy
BERWYN

Przez właściciela dom ‘bungalow’: 3 
sypialnie, modna kuchnia i łazienka, 
garaż na 2 auta $52,000.
_________ Dzwonić 484-3240_________

BY OWNER
SOUTH-SIDE

Brick, 2 flat, full basement. 
Garage. Attic. Recently roof, 
furnace and additions.

Call: VI7-3957

it Do Wynajęcia
5% POKOI dla małej rodziny. 1620 
N. Merrimac, 486-8192.____________
MIESZKANIE do wynajęcia, drugie 
piętro, 7 pokoi z 3 sypialniami. Nie 
ogrzewane. $200. Dzwonić: 235-8366. 
FOSTER - AUSTIN. Lodówka i piec, 
1 osoba $140, 2 osoby $160. Studio. 
_____________792-2357____________ 

5% POKOJOWE
MIESZKANIE 

Z 2 SYPIALNIAMI
Ogrzewane. Dzieci O.K. $185 miesięcz­
nie. Cicero — Armitage.

763-4797

it Zguby________ -
SKRADZIONO paszport na nazwisko 
Jan Jachimiak. Znalazca proszony 
o skontaktowanie się telefonicznie. 
247-1824._________________________
SKRADZIONO paszport na nazwisko 
Jan Jachymiak. Znalazca proszony o 
skontaktowanie się telefonicznie.

247-1824

it Przeprowadzki

ARTHUR 
MOVING & PACKING CO.

Polska doświadczona firma 
przewozowa.

Nr. ILL. C.C. 43852 MC-C 
PRZEPROWADZKI TANIO, 
SOLIDNE i z GWARANCJĄ.

278-7898 oraz 276-8926
od 8-ej do 8-ej wieczorem.

it MEBLE

Central Furniture 
1348 MILWAUKEE 

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Ze 

W OKRESIE ZIMOWYM 
CENY MEBLI “APPLIANCES” 

ZOSTAŁY ZNIŻONE
OTO PARĘ PRZYKŁADÓW TEGO, 

ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości.

Komplet mebli do bawialni włączając 
lampy ze stolikami................. $198

Komplety mebli do sypialni..........$125
Łóżka piętrowe “bunk” lub 

“Hollywood”............................. $58
Kanapa i fotel................................. $140
Kanapa rozkładana do spania .. $99.95

(polska wersalka)
Telewizja kolorowa........................ $298
Materace...................................... $19.88
Komplety mebli do kuchni: stół, 

i cztery krzesła “dinette set”.... $95 
Kuchnie gazowe (gas ranges).... $199 
Lodówki lub zamrażacze

(freezers).....................................$199
Z 6-ciu sztuk stylowe komplety

do jadalni.....................................$399
Materace z podstawą sprężynową 

pełnego rozmiaru .............$95.00
Niemieckie szafkowe “stereotype 

players” (patefon-radio- 
magnetofon z kominkiem)....$399

Łatwe spłaty. Mówimy po polsku. 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 wieczór; we Wtorki, Środy 
i Soboty do 6 wieczór; w Niedziele od 
12 do 5 po południu.
Zgłaszajcie się do polskiego kierownika 
p. WIKTORA KOSMACZEWSKIEGO 

Tel. 486-7838
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Tylko Dwie Trzecie Wagonów Kolejki 
Miejskiej Przewozi Pasażerów

Utrzymujące się trudne warunki 
atmosferyczne sprawiają w dalszym 
ciągu wiele kłopotów pracownikom 
CTA i pasażerom. Obecnie tylko dwie 
trzecie ogólnej liczby wagonów, któ­
rymi dysponuje CTA przewozi pasa­
żerów.

Z 1,100 wagonów kursuje tylko 665.
Wszystkie autobusy, w liczbie 2,100 

wyjechały w poniedziałek na ulice 
miasta, lecz kierownictwo CTA ostrze­
ga, że w dalszym ciągu występować 
mogą znaczne opóźnienia w rozkładach 
jazdy.

Zepsute silniki, drzwi, hamulce, sy­
stemy kontrolne itd. sprawiają, że 
jedna trzecia ogólnej liczby wago­
nów pozostaje obecnie w warsztatach 
naprawczych. Podowuje to znaczne 
opóźnienia kolejek.

W poniedziałek została zamknięta 
linia Rock Island. Wiąże się to z 
brakiem sprzętu do naprawy wago­

nów. Wszystkie inne linie RTA są 
otwarte. Sytuacja RTA jest lepsza 
od sytuacji CTA — tylko wykoleji- 
nie pociągu w sobotę na linii Rock 
Island spowodowało trudności w ostat­
nich dniach.

Skarbnik stanowy Jerry Cosentino 
powiedział w niedzielę, że 31.1 mi­
lionów dolarów przeznaczonych zosta­
ło na akcję zmierzającą do usunię­
cia skutków opadów śniegu. Pienią­
dze zostały zdeponowane w 103 ban­
kach. Będą one podejmowane w celu 
realizacji programu usuwania skut­
ków zimy.

Meteorolodzy nie przewidują więk­
szych opadów śniegu na najbliższe 
dni. Niskie temperatury w dalszym 
ciągu będą się jednak utrzymywać.

Przedstawiciel CTA, Tom Buck 
stwierdził, że zima 1979 roku stanowi 
katastrofę dla systemu komunikacji 
miejskiej.

Oskarżony o Przemycanie 
Nielegalnych Emigrantów

Dyrektor rządowego programu za­
trudnienia stanął przed sądem fede­
ralnym z oskarżenia o pomoc w prze­
myceniu czterech mężczyzn z Meksy­
ku do U.S.A.

W ubiegłym tygodniu 45-letni Er­
nesto C. Castaneda został pojmany 
przez detektywów biura emigracyjne­
go, wraz z nielegalnie przybyłymi 
cudzoziemcami, wśród których znaj­
dował się także jego brat, Lamar.

Mężczyźni zostali wsadzeni do sa­
mochodu, którym mieli być przewie­
zieni do rzekomego właściciela przed­
siębiorstwa mającego dać im zatru­
dnienie.

Oczywiście, Castaneda nie zdawał 
sobie sprawy z faktu, że mężczyzna 
ten był detektywem pracującym dla 
biura emigracyjnego.

Z dokumentów sądowych wynika, 
że powiedział on, że jest właścicie­
lem niewielkiej kompanii w Chicago, 
poszukującej nielegalnych emigran­
tów do pracy w charakterze spawa­
czy.

Castaneda obiecywał początkowo 
sprowadzić jedenastu Meksykanów.

W rozmowach telefonicznych z “wła­
ścicielem” Castaneda żądał 600 dola­
rów od każdego przyszłego pracowni­
ka oraz obiecywał zaopatrzyć ich w

dokumenty wyglądające jak oficjal­
ne zezwolenia na pracę na okres sze­
ściu miesięcy.

Castaneda pobrał również opłaty 
za znalezienie pracy od przybyłych 
cudzoziemców.

Pozostałe siedem osób z grupy ma­
jącej przybyć do Chicago, planowało 
przyjazd nieco później.

Kilka z nich usiłowało przedrzeć 
się na teren Stanów przepływając 
rzekę Rio Grande.

Wszyscy zostali wychwyceni przez 
wojsko ochrony pogranicza.

Istnieje podejrzenie, że w planach 
Castanedy leżało przemycanie około 
50 Meksykanów miesięcznie.

Castaneda powiadomił władze śled­
cze, że łączy go długoletnia przyjaźń 
z Leonardem J. Castillo, naczelnikiem 
Immigration and Naturalization Ser­
vices w Washingtonie.

Chociaż Castillo zaprzeczył tej 
wiadomości, władze śledcze starają 
się ustalić czy tak rzeczywiście nie 
jest.

Gdyby okazało się, że byli oni przy­
jaciółmi, sprawa nabrałaby nieco więk­
szych rozmiarów, ponieważ nasunęło 
by to podejrzenie, że obaj mężczyźni 
współpracowali ze sobą.

Nalepki Na Tablicach Rejestracyjnych 
Nie Będą Przyczyną Kłopotów

Nalepki na nowe tablice rejestra­
cyjne, które będą obowiązywać od 
I marca, a które już obecnie wielu 
kierowców umieściło na tablicach 
były przyczyną wielu nieporozumień. 
Właściciele samochodów nalepiali w 
złych miejscach, nie nalepiali wcale 
— zwracali się do sekretariatu stanu 
z wieloma pytaniami, na które urzęd­
nicy zmuszeni są odpowiadać, mimo, 
że większość problemów została wy­
jaśnionych w instrukcji załączonej do 
tablic.

Wszyscy kierowcy, którzy niewła­
ściwie umieścili nalepki, bądź w jaki­
kolwiek sposób je zniszczyli, mogą 
zakupić nowe nalepki za 3 dolary.

W sekretariacie stanu przypuszcza­
no przed wprowadzeniem nowego 
oznakowania tablic rejestracyjnych, 
że wszyscy właściciele samochodów 
będą czytać instrukcje bardzo do­
kładnie — te przewidywania nie 
sprawdziły się.

Wielu kierowców umieszczało nie­

bieskie nalepki po prawej stronie 
zamiast po lewej, czerwone zaś po 
lewej zamiast po prawej. Inni nie 
nalepili ich wcale. Niektórzy uznali, 
że data na nalepce stanowi termin, 
do którego należy ją umieścić na 
tablicy. Niektórzy umieszczają na­
lepki na tablicy, którą następnie 
umocowują z przodu samochodu za­
miast z tyłu.

Jeśli nalepki zostały umieszczone 
po niewłaściwej stronie tablicy, można 
je zostawić w tym miejscu. Jeśli zaś 
na tablicy rejestracyjnej znajdującej 
się z przodu samochodu — nic łatwiej­
szego, jak zamienić tablice. W wy­
padku braku nalepki, kierowcy nie 
będą otrzymywali mandatów. Poli­
cjanci są jedynie zobowiązani do 
poinformowania ich o obowiązyjącym 
terminie, po którym mandaty będą 
wystawiane. Kierowca winien zaku­
pić nową nalepkę i umieścić ją przed 
tym terminem w wypadku, jeśli zgu­
bił bądź zniszczył nalepkę.

WASHINGTON. — prezydent Carter żegna się z wicepre­
mierem Teng Hsiao-Pingiem przed jego powrotem do Chin. (UPI)

.

*

ZAPOPAN, MEKSYK. — Papież Jan Paweł II odprawił mszę 
w miejscowej bazylice. (UPI)

Z Getta Na Przedmieście
Szeroko dyskutowany problem in­

tegracji w szkołach chicagoskich i 
podmiejskich, mający na celu umoż­
liwienie dzieciom pochodzenia mu­
rzyńskiego i latynoskiego pobieranie 
nauki na wyższym poziomie, znalazł 
częściowe rozwiązanie w inny niż 
przewożenie dzieci, sposób.

525 czarnych uczniów uczęszcza do 
szkól podmiejskich w rejonach, które 
niegdyś były całkowicie białe.

Dzieje się to dzięki wprowadzonej 
już w niektórych miasteczkach w ży­
cie, budowie tanich domów dla ubo­
giej ludności kolorowej.

Zgodnie z przyjętym w 1976 roku 
prawem, proponowanym przez “Busi­
ness and Professional People for the 
Public Interest,” departament rozwo­
ju miast płaci różnicę w wysokości 
25 procent między dochodami rodziny 
wynajmującej mieszkanie na przed­
mieściu a czynszem.

Wydawałoby się, że mieszanie lud­
ności nastręczy dużo problemów, że 
dzieci nie będą nadążały za tempem 
i różnorodnością programów szkol­
nych.

Rzeczywiście, początkowo czarne 
rodziny spotykały się z wyrazami nie­
chęci ze strony swych białych sąsia­

dów, zdarzało się, że były szykanowa­
ne, zarówno rodzice jak i dzieci czę­
stokroć żałowali podjętej decyzji 
przeniesienia się na przedmieście.

Nie trwało to jednak długo, w chwili 
obecnej dorośli i dzieci mają już przy­
jaciół, a wspólne życie społeczne ukła­
da się pomyślnie.

Czarni uczniowie, którym początko­
wo trudno było podciągnąć się do 
poziomu szkolnego i którzy wymagali 
specjalnych dodatkowych kursów aby 
móc brać udział w zajęciach w takim 
samym stopniu jak ich biali rówieśni­
cy, obecnie nie sprawiają już żadnych 
kłopotów.

Program ten spełnia podwójną rolę, 
nie tylko rozwiązuje w jakimś stopniu 
integrację w szkołach ale także inte­
grację rasową.

Chociaż może się zdarzyć, że nigdy 
nie dojdzie do tego, że będzie on sta­
nowił główny trzon do rozwiązania 
palących problemów, to jednak jest 
ważnym osiągnięciem na drodze do 
wyrównania możliwości i szans czar­
nych obywateli.

Partricia Roberts Harris, sekretar­
ka “Housing and Urban Develop­
ment” ma zamiar wystąpić z propo­
zycją wprowadzenia podobnych pro­
gramów w całym kraju.

Ulgi Podatkowe Dla Dotkniętych 
Klęską Żywiołową

Mieszkańcy północnego Illinois, 
których własność została zniszczona 
na skutek burzy śnieżnej mającej 
miejsce 13 stycznia, mogą ubiegać się 
o ulgi podatkowe.

Prawo podatkowe zezwala na od­
ciągnięcie strat spowodowanych klę­
ską żywiołową w zeznaniach na rok 
miniony lub obecny.

Ogólnie straty kwalifikują się do 
odliczenia w całości z dochodów 
przedsiębiorstw.

Straty poniesione przez osoby pry­
watne można odciągać tylko w przy­
padku, gdy wartość zniszczonych 
przedmiotów lub nieruchomości prze­
kraczała 100 dolarów i tylko część 
przekraczająca 100 dolarów.

Nie wolno odliczać tej części strat, 
która zostanie zwrócona przez ubez­
pieczenie lub jakąkolwiek inną insty­
tucję.

Podatnicy mogą zgłaszać straty na 
1978 rok w swoich zeznaniach podat­
kowych (Federal income tax return), 
do 16 kwietnia 1979 r. lub mogą umie­
ścić tzw. “przypadkowe straty” na

Okradziono 
Sklep Jubilerski

Sklep Jubilerski w Morton Grove 
został okradziony w czasie weekendu. 
Straty oceniane są na 200,000 dolarów. 
Policja ustaliła, że złodzieje włamali 
się do sklepu przez sąsiedni zakład 
krawiecki wybijając dziurę w ścianie. 
Właściciel sklepu, Angie Cabriera, 
powiedział, że zabrono diamenty, wy­
roby ze złota i wiele kamieni pół­
szlachetnych. Siady włamania odkry­
to o 6:30 rano w poniedziałek. Poli­
cjant, który przechodził koło sklepu 
zauważył otwarte drzwi w sąsiednim 
zakładzie krawieckim. 

zeznaniach za rok 1979, które będą 
przyjmowane do 15 kwietnia, 1980 
roku.

Osoby, które już wypełniły Federal 
tax return za 1978 rok, mogą jeszcze 
włączyć straty poniesione tej zimy 
poprzez wysłanie formy 1040 X do 
IRS. Przedsiębiorstwa powinny w ta­
kim przypadku wysłać Formę 1120 X.

Powiaty Boone, Bureau, Carroll, 
Cook, De Kalb, Du Page, Grundy, 
Henry, Joe Daviess, Kane, Kendall, 
Lake, LaSalle, Lee, Marshall, Mc­
Henry, Mercer, Ogle, Peoria, Put­
nam, Stephenson, Whiteside, Will i 
Winnebago zostały uznane za dotknię­
te klęską żywiołową.

Osoby zamieszkujące te powiaty 
mogą wypełniać formularze Federal 
tax return z uwzględnieniem poniesio­
nych strat.

Podatnicy powinni załączyć do wy­
syłanych form listę rzeczy zrujnowa­
nych lub zniszczonych z podaniem 
ich wartości przed i po zniszczeniu, 
zdjęcia własności przed i po zniszcze­
niu i ocenę rzeczoznawcy.

Dwie broszury, wydane przez IRS: 
publikacja 597 “Tax Information on 
Disasters, Casualty Losses and 
Thefts” i publikacja 584 “Workbook 
for Determining Your Disaster Loss” 
pomocne w wypełnianiu zeznań po­
datkowych można otrzymać darmo 
z biur IRS.

Podatnicy, którzy potrzebują pomo­
cy w wypełnianiu form mogą dzwonić 
do swojego lokalnego biura IRS lub 
zgłosić się tam osobiście.

Mieszkańcy Chicago powinni dzwo­
nić na numer 435-1040.

Mieszkańcy przedmieść i okręgu 
Joliet mogą dzwonić na telefon 800- 
972-5400, mieszkańcy wszystkich po­
zostałych rejonów północnego Illinois 
800-252-2921.

Nowa Szczepionka Może Pomóc 
w Zwalczaniu Raka Płuc

Pacjenci chorzy na raka płuc mają 
szansę na dłuższe życie dzięki szcze­
pionce, zastosowanej po raz pierwszy 
w szpitalu Rush-Presbyterian St. 
Luke.

Ostatnie testy wykazały, że szcze­
pionka zapewnia w 80 procentach 
przedłużenie życia przynajmniej 5 lat.

Po operacji, szczepionka jest apli­
kowana choremu w 30, 60 i 90 dnio­
wych odstępach czasu.

Metoda została opracowana w 
“University of Ottawa.”

Jeden z naukowców biorących 
udział w jej rozwinięciu, dr Jules E. 
Harris został przeniesiony do Chicago 
na stanowisko dyrektora ośrodka ra­
kowego w szpitalu Rush.

Dr Harris wyraził nadzieję, że nowa 
szczepionka może być użyta nie tylko 
w przypadkach pooperacyjnych ale 
także, jako środek prewencyjny dla 
osób, które są szczególnie narażone 
na raka płuc, np. palaczy.

Szpital Rush współpracuje w bada­
niach z jedenastoma innymi instytu­
cjami medycznymi, w których łącznie 
poddano 300 pacjentów kuracji szcze­
pionkowej.

Jedna z tych instytucji, najbardziej 
znany ośrodek medyczny opracowu­
jący nowe metody zwalczania raka, 
Roswell Park Institute, w Buffalo, 
przestawi na mającym się wkrótce 
odbyć posiedzeniu “American Society 
of Clinical Oncology” i “American 
Assn, of Cancer Researchers,” dane 
dotyczące stanu zdrowia pacjentów, 
którzy byli poddani kuracji.

Koła naukowe twierdzą, że sprawo­
zdanie potwierdza pozytywne działa­
nie szczepionki.

Jeśli okaże się, że lek ten rzeczy­
wiście pomaga i może być szeroko 
stosowany, będzie to kamieniem milo­
wym na drodze do pomocy osobom 
cierpiącym na raku płuc, który jest

jedną z najgroźniejszych form tej 
choroby.

Raka płuc nie można bowiem od­
kryć w momencie rozwoju, zazwy­
czaj pacjent dowiaduje się o chorobie, 
kiedy jest ona już rozprzestrzeniona 
i ratunek nie wiele pomaga.

Nowa szczepionka, stosowana jako 
środek prewencyjny miałaby niesły 
chanie dużo znaczenie.

Przyczyna Pożaru
Budynek należący do American 

Paper Recycling Corp, przy ulicy 
Lake, Northlake, został uszkodzony 
przez śnieg. Robotnicy przecinający 
metalowe wiązania dachowe palni­
kami acetylenowymi zaprószyli ogień, 
co stało się z kolei przyczyną poża­
ru. Sześćdziesięsiu strażaków walczy­
ło w niedzielę z pożarem, który zu­
pełnie zniszczył budynek. Nikt nie 
został ranny podczas pożaru.

Rekordowo
Niska Temperatura

W poniedziałek zanotowano nowy 
rekord tej zimy. Temperatura wyno­
siła o godzinie 6:30 rano na lotnisku 
Midway 17 stopni poniżej zera, w 
dzielnicach podmiejskich zaś 22 stop­
nie poniżej zera. Najniższą tempera­
turę 5 lutego zanotowano w 1895 roku, 
która wynosiła 15 stopni poniżej zera. 
15 stycznia notowano 19 stopni poniżej 
zera — niższą temperaturę notowano 
jedynie w 1872 roku — była ona naj­
niższą temperaturą notowaną w histo­
rii Chicago — w dniu Wigilii Bożego 
Narodzenia temperatura spadła 
wówczas do 23 stopni poniżej zera.

Współczynnik zimna na wietrze wy­
nosił 37 stopni poniżej zera w ponie­
działek, o godzinie 4 rano.

We wtorek przewidywane są nie­
wielkie opady śniegu i wzrost tempe­
ratury.

“Welfare Queen” 
Odwołuje Swoje Zeznania

Arlene Otis, znana w Chicago jako 
“Welfare Queen”, która obecnie 
odbywa czteroletnią karę więzienia za 
oszustwa dokonane w celu uzyskania 
pomocy społecznej, zwróciła się do 
sędziego okręgowego o anulowanie 
jej przyznania się do winy. Twierdzi 
ona, że w momencie składania zeznań 
znajdowała się pod naciskiem swo­
jego adwokata i sędziego, prowadzą­
cego jej sprawę.

Sędzia James M. Bailey, zdziwiony 
niezmiernie żądaniem skazanej, od­
mówił pozytywnego załatwienia jej 
prośby, podkreślając, że sam był 
za tym, aby wyznaczyć jej karę dzie­
sięciokrotnie wyższą niż proponował 
stan.

8 stycznia Otis została skazana na 
cztery lata więzienia, po przyznaniu 
się do winy, w wytoczonej jej sprawie 
o kradzieże i krzywoprzysięstwo.

Bailey wyraził przekonanie, że 
Arlene Otis planowała całą linię po­
stępowania dobrze przed rozpoczę­
ciem sprawy.

30-letnia Otis jest matką czworga 
dzieci, była oskarżona o ponad 600 
oszustw, których dokonała w celu wy­
dobycia 150 tysięcy dolarów od po­
mocy społecznej między lipcem 1972 
roku a lutym 1978 roku. Dla uzyskania 
pieniędzy lub znaczków żywnościo­
wych Arlene Otis używała sześć róż­
nych nazwisk.

Możliwość Głosowania 
Przez Pocztę i w Czasie 

Poprzedzającym Prawybory
Chicagoska Rada Komisarzy Wy­

borczych zawiadamia, że osoby, które 
nie mogą brać udziału w głosowaniu 
w prawyborach miejskich dnia 27 lu­
tego, mają możliwość oddania głosu 
w ciągu dni poprzedzających pra­
wybory.

Głosować można codziennie w godz. 
od 9 rano do 8 wieczorem i w soboty 
od 9 rano do 4 po południu. Biura 
rady będą również otwarte 12 i 19 
lutego, dni obchodzone jako święta 
na pamiątkę urodzin prezydentów 
Lincolna i Washingtona.

Ostatnim dniem głosowania dla 
osób nie mogących przyjść do urn 
wyborczych 27 lutego, jest 26 luty.

Jeśli osoba pragnąca głosować nie 
może stawić się w tym terminie, 
może otrzymać listę wyborczą i doko­
nać obowiązku wysyłając swoje kan­
dydatury przez pocztę. Po listy wy­
borcze proszę pisać do “Absentee 
Department Chicago Board of Elec­
tion Commissioners”, Room 308, City 
Hall, 121 N. LaSalle, Chicago, 
Ill. 60602.

Ostatnim dniem, w którym można 
dokonać wyboru przez pocztę jest 
22 luty.

W petycji, którą obecnie wysto­
sowała do sędziego, Otis utrzymuje, 
że jej obrońca, Keith Davis nie 
udzielił jej właściwych informacji i 
że w momencie przyznania się do 
winy była w stanie psychicznego 
szoku. Napisała także, że nie mogła 
zrozumieć o co ją oskarżają, a ponie­
waż nie była wówczas odpowiedzialna 
za swoje przeżycia natury psychicz­
nej, które ją przygnębiły i odebrały 
zdolność jasnego myślenia od mo­
mentu uwięzienia, jako że jest kobietą 
niewinną i przyzwoitą, nie mogła 
nawet słyszeć punktów oskarżenia 
wymienianych przez sędziego, do 
których się przyznała.

Prosi więc teraz o uwzględnienie 
jej tłumaczeń i rozpoczęcie docho­
dzenia od nowa, ponieważ jest już 
psychicznie przygotowana na odpie­
ranie niesłusźnych ataków oskar­
życiela.

Policjant Może Być 
Kandydatem 

Na Aldermana
Sędzia okręgowy, Joseph Schneider 

wydał zarządzenie stwierdzające, że 
policjant może brać udział w wyborach 
na aldermana. Aloysius Majerczyk, 
pracujący przez 19 lat jako policjant, 
będzie przeciwnikiem obecnego alder­
mana 12 wardy George Kwaka w nad­
chodzących wyborach w dniu 27 lutego.

Rada Komisarzy Wyborczych zde­
cydowała, że imię Majerczyka nie 
może ukazać się na listach wybor­
czych, ze względu na ustawę, która 
mówi, że “żaden członek rady miej­
skiej nie może w tym samym czasie 
spełniać obowiązków w jakimkolwiek 
innym urzędzie państwowym”.

W wydanym zarządzeniu Schneider 
utrzymuje, że prawo to odnosi się wy­
łącznie do już pracujących członków 
rady miejskiej, dlatego zadecydował, 
że Majerczyk powinien być wciągnię­
ty na listy wyborcze jako kandydat.

Kandydaturze Majerczyka przeciw­
stawił się James Rosas, który w pety­
cji wystosowanej do rady, przedstawił 
się jako pełnoprawny wyborca, miesz­
kający przy 4004 S. Rockwell St.

Majerczyk wyraził przekonanie, że 
Rosas został namówiony do złożenia 
petycji przez Kwaka lub jego poplecz­
ników.

Zamarzł Na Ulicy
Na ulicy W. George został znalezio­

ny w poniedziałek przez policjanta 
mężczyzna, który zmarł po przewie­
zieniu do szpitala św. Anny. Śmierć 
nastąpiła na skutek zamarznięcia, 
jak przypuszczają lekarze, jednak do­
piero przeprowadzona sekcja wykaże 
czy jest to przypuszczenie słuszne. 
Nie ustalono tożsamości zmarłego.


